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Dlaczego Witos premierem.
Ł o ży  prze do mną list, w którym  jeden 

x  obyw ateli, zam ieszkałych w mmstcczlui 
B .  -w M alopolsce, pisze:

„Gdy Paderew ski powrócił z Ameryki 
a został prezesom ministrów, a  lud dowie
dział się o jeno życiu i patryetycznej dzia- 
ąąłnoRC!, zaczęto go na wsi wprost uwiel
biać. Zmuszony intrygam i, Paderewski

" _  L u j*  L ^/„..„„po.uń/ciwncgo obozu, a  poczęto wmawiać w po-
-•tstępuje, po I u * V., _ I ;;1ÓW ludowych, że. ich interesa stanowe

dotych- 
Diaczego?"4

solowo marnie. R ąk  do głosowania było du
żo, głów do m yślenia mało. Sy tu acy ę tę 
w ykorzystali socyaliści. P o c ię to  bałam ucić 
chłopa i podburzać go przeeiwKO L zw. 
„praw icy4*.

Kiedy już grunt cichą a g ita c ją  został 
przygotowany, przystąpiono do w ykonania 
m isternego planu. Utrącono ministrów prze-

ibmotn zostaje W itos. 1 dotąd ludzie nie 
"mogą pojąć, co zaszło, a gazety 
jczas nsm tego nie w yjaśniły
Obywa ulow i z 1*. i  licznym  naszym czy- 

te in lao a j. łam iącym  sobie głowę nad tą za
padką, ] - i  tramy się odpowiedzieć, na py
tanie. dlaczego W itos zostały premierom.

przewrocie na ziemiach polskich so- 
tr--.diści sądzili, iż nadszedł czas reaiizaeyi 

• uuG programu. W ym ogli na Naczelniku Pau- 
s ia tt . iż rządy ii»  powierzono, ustanaw ia
my pi ..mio; ouii Moraczewskiego, 
jmm.-ik pokazało się, iż rządy 
firm a nie ;ą łatete, ‘zwłaszcza, gdy się ma 
p -eg ra n  t . bałam utny i tak  mało państwo
w o-twórczy, ja k  n ia ją  socyaliści. Moraczew- 
»:i i ::o «'■ cmi reformami zblamowai się, za- 

ił gospodarkę państwową. Opinia pu- 
r i , : : : a  z w ó ciła  fi o całą silą przeciwko so- 
4W ;..i;r.,oin. - 'i  ; było rady, musieli panowie 

J ió e i  ustąpić i złożyć stor władzy pań- 
s  wowej  w ręce człowieka, m ogącego jedy- 
sdo w owej k rytycznej chwili znaleźć i po- 
r-luch w narodzie i sym patyę u zagranicy, 
kezygnacya ich jed nak  nio trw ała długo.
;Hkoro ty lko spostrzegli, że naw a państwo
wy, w y j " . l v n n a  spokojniejsze szlaki, gdy 
T;.,ąr. zngi.jno młodej państwowości przez 
l?f i ; > ■ - v ci:o. poczęły się goić, zama- 
rz-.-ii znowu o rządach. Ale w międzyczasie 

.iy zmiany w ustroju państwowym.
« Lk-fcźcinika Państw a wpływ na po-
śiPyky 1 im n o m in ac ję  kierowników pań- 
s i«n:z:;ł wywierać Se jm , a  w Sejm ie 
•'. i Rpeyuiusryczui stanowili tylko
- , : , i t g r-atkę . O ile przód zwołaniem 
{„ y,.u ...r r l: so c ja liśc i wmawiać w Naczel- 

jutró.j, żc oni su właściwymi przed* 
woli ludu. o tyło po wyborach 

to r/ewą niemożliwą. Lud po
ra i 1.linom glosowaniem zazna

c z a ł dobitnie, iż ze socyf.listi-pił' nift ma nio 
■wpić In ego. W  takich warunkach u jecie wła- 
( b r  w  f.;vo tv?o stało  się dla socyalistów  
Si-- od.:k-tn v.i. Ale v. obuzio socysijisfcyaznym
rbe c l paradv wodzą ic j  różni aaw okaci 
5 różna ..dclii.. .ti'o “ rozumy żydowskie.
17-Tyrafow ano sic prędko w sytuacyi i po
wiedziano sobie, żc-jeżeli wl śna. firma zl-an- 
Jrr.;:ow.-,lr-, to można prowadzić interes pod 

aa, fin  -a.
Pb.kryi fl

r-o.TT.il;;'.,i;n ludowcy, na, k tórych  zemściło 
* 3« hasło: . . ( ‘idófii, w ybierajcie chłopa-!44
J/zu-Li temu hasłu klub .poslo-ir kinowych 
ilościowo przoJsU w Iał sio pokaźnie, jako- k ieru ją socyaliści

! .—I i V

K l::IO f.!;

i ich am bieya p arty jna w y m a g a ją  by na 
czole gabinetu stanął chjop. Alo równo cze
s n e  w ysunięto nowy' postulat, by  do po
m ocy nowemu premierowi dodać wicepre
zydenta, którym  za usługi, wyświadczone 
ludowcom przez socyalistów , powinien być 
socyalista.

Ludow cy dali się schw ycić na s o c ja lis ty 
czną wędkę i sprawa przybrała tak i obrót, 
iż premierem został W itos, a wncop-ciolerem 
Paszyńsl.-i. Chłopski premier, to figura do 

W krótce [ dokoraoyi, a  so c ja lis ty cz n y  wicepremier, to 
pod własną W łaściw y rządco. Słusznie jeden zo światłoj- 
gdy cię ma szych włościan Reliamkte-ryzoiyał tortuacyę 

w ten sposób: W itos, to w ójt. a* Daszyński, 
to  pisarz gminny. W iadomą zaś je s t rzeczą, 
So w naszych warunkach sprytny pisarz 
gminny rządzi zazw yczaj niezdarnym, a czę
sto i niepiśmiennym wójtem. Ni© uimuiąc 
zaś nic rozsądkowi i bystrości W itosa, 
przyznać jeunah trzeba, . «o Daszyński ma 
znacznie w ięcej od niego i sprytu i oleju 
w głowie.

A zatem odpowiedź na pytanie, dlaczego 
W itos został premtorom, brzmi: bo tak  
chcieli socyaliści, by rrueć. parawan dla 
swoich rządów.

Sw oją drogą, smnmlislom trzeba przyznać 
spryt ogromny. W ybrali na ten ekspery
m ent chwilę bardzo dla siebie dogodną, bo 
okres zbliżającego się niebezpieczeństwa 
bolszewickiego. W iedzieli dofy-ze o tern, iż 
w owym momencie stronnictw a narodowe 
nio będą czyniły  kwesty: z togo, k to  stoi 
u steru  państwa i przepuszczą płazem &8r. 
Wet taką anomalię, niespotykaną w gabi
netach św iata całego, by  obok premiora był 
jeszcze wicepremier.

Oberjiio okres w yjątkow y już się sikoń- 
ozvł, ale socyaliści władzy ze swych rąk  pil

ić nie chcą, m ając za sobą nio ty lko głu
poto ludowców, ale i poparcie Bel wodoru.

Ludowcy cieszą się swym pTcmiercm, nie 
zdają sobie jednak sprawy z togo. że pre
mier ten wygląda śmiesznie w oczach naro
du i w oczach F i ro p y . Jeżeli p. W itos jest 
polityk:em światłym i rozsądnym, jeżeli 
ludowcy wiedzą, czego chcą i jakiem ! środ
kami do colu dążyć rrk -ży , to  dlaczego nie 
otrząsną się % wpływów sccyn 1 istycznych, 
dlaczego za firm ą p. W itosa pozwalają rzą- 

i!;r ;:ałvi:i parawanem wydali się dwć p. Daszyńskiem u? Tolerowaniem  tego
rodzaju w ykazn'a sw oją niedojrzałość poli
tyczną, sw oją niezdolność do prowadzenia 
samodzielnej polityki. Zą nich m yślą i nimi

śnie zmęczono© wysiłkami wojennemi przeciwko 
Turkom tłumaczy przedewszystkiem zwycię
stwo. wrogów jędrnego ż najwybitniejszych 
współczesnych mężów stanu.

Przywódca nacycnałistów tureckich, Musta- 
fa-Kcmal basza, będzie obecnie, mniej niż k  ody 
kolwiok skłońmy do poddania się wyrokowi eiv 
tenty, zwłaszcza, że świeżo odniósł zwysięstwo 
na Kaukaz u nad Ormianami. Kaukaz stąpaćc- 
wo staje się „condomjr.iura44 bolszfwicko-ture- 
ckiem. Turcy pragną uzyekać tam granicę, któ 
rą przyznał im traktat brzeski. Zajęli cześć Ar- 
mołif. samcuzcln.ość je j  właściwie zniszczyli, 
a. teraz mają zan; ar zająć Latum, jedyny port 
gruziński, dający dostęp.do morza krajom zakau 
kazkim, port, który miał stać s ę  podstawą

Antjpslska działalność Bertrasna. boszczów na G. Śląsku. Zresztą znaną, jest rze
czą, żo semiaaryum duchowne we Wrocław;tą; 
gdzie kształci się duchowieństwo górnośląskie, 
jest zakładem genuanizatorokim. Ks. biskup

Bytom. P. A  T. Kard. B e r  t r a m ,  Książę- 
Biskup wrocławską wydał do podległych mu
księży na teremo plebiscytowym, nakaz wstrzy- B o r t r a m  dopuścił się niejiierwszego aktu 
mania cię od akcyi pIebiscj'ćorvoj. Z nilaroiLij- rrrogiego dia ludności polskiej na G. Śląsku
nyeh kół polskich otrzymujemy w tej sprawie ji narodu polskiego. Niedawno wysiał on do 
nas-lępr.jąeo uwagi: Rząd niemiecki, dzięki kar- i kom isji koalicyjnej w O p o 1 u i do Yćatyha- 
oyumowi B c r t r a m o z i ,  źle polnformowaw- jnu notę, w której oczernia górnośląski lud ka- 

. esy Watykan, chwytni się rozpaczliwych śród- i tollcki i poniewiera księży- polski;!]. lis . Lis hop 
przentkania handlowego Anglik Republika grulkow, aby uratować G. Śląsk dla Niemiec, li-|B e r  t r a m  nio ujął się za księdzem l t u d ą ,  
zińska zagrożona jc?t przez bolszewików i Tur joząo na to, że rozporządzenie kard. Bertrama j którego Grenzschutz w clcrutny c-poeóh zsjuot-
ków w swoj.m istuioi-iu, a tatarski A sorbej-, wywoła walkę w obozie polskim na G. Śląsku dowala, nio ujął się też za księżmi G e i d a -

ludncści polskiej pr/e- b o m  i Z a j ą c e m ,  których Niemcy ftatowio-
a-padli i pobili do krwi. TJoźn.i

(IżafN z - stolicą Baku, eći szeregu m esięcy 
władzę snwie-kio.

Cllojurz Rosy! bolszewickiej z Turkami, pe

ma i podjudzi jedną część ludności polskiej pr/e-js o ni i Z a j ą c e  
clwko drugiej. W tej polityce irr ckiawelskiej 

; a i n i e m i e c k i ,  przy pomocy kard. B e r t r a -
którym stoi niewątpliwie Berku, może w k ró t-jm a , pragnie wyzyskać dla swoich celów na- 
kim czasie zinwuraj/ć znacz!!.ą część dzieła po- jshjpstwa haniebnej swojej dotychczasowej p«- 
itojow; go enf.e-Ti.ty. F l'm icń  rewolucji i buntu jłityki antypolskiej na G. Śląsku,, gdzie około 
mo»3 s ą  przerzucić na szereg krajów azyatyc- |śy% proboszczów stanowią Niemcy. Probo- 
kich. a nawet pólnocKiO-abykaiiski h. Powaga jszczowle polscy dlatego tak mały stanowią, od- 
Anglii, która stanowi podsiawę j^j rządów w • ;,ctck, ponieważ nie chcieli zobowiązać się 
Azyi, jest zachwiana. Stanowisko Persy i, w 
której Ang-.ia budowała prasowkie tamy pr/e- 
c wko cksTjs-Mj.a rosyjski *j ku krjyom i która 
miŁiła zjiakśe tvlę na mocy uklądu pod protok 
toratfon brytyjskim, jest umpowne. Persy a j>rt
brAhrcrjia tteoboc akcyi bobzcwkłiiej i tiu ec-jj^ j jjew-Ly 
k k i, rząd zaś londyński pod nacisłcTm opinii fakt, 
i z uwagi na konieczności ograniczenia w yj .1- fmfe.-kich,"

wcbzc rządu nienreck ego, że będą nadużywali 
urzęiu swojego dla celów ‘germanizacyjuych.
Zr.aer.im część duehowicńuslwa niemieckiego 
obowią-zanię to na siebie przyjęła, dopuszcza
jąc się przoz to symenii. Dragą przyczyną ina-

-.rr 1-

ków ma wycofać z Iranu śwo słabe oddziały 
wojskowe.

Nie reużc-a jeszeso w chw li obeatioj powie
dzieć, jaki ora i drogami kroczyć będzie polityka 
angielska w celu odparowania grożących je j 
■fśnsów w Azyi. Zapowno rozwój wypadków n’e 
pozwoli na trwanie złudzeń, że umowa hnndto 
wa z Moskwą okiełza prcpr.uardę btrsr.ewików 
w Azyi i otworzy pczed W ."Brytanią w Rosyi 
polo nic tylko dla korzystnych tran/akry' han
dlowych i przemysłowych, lecz i dla u-nuito- 
wania wpływów politycznych’. B. W.

er o w polskich na G. Śląsku
żc wskutek słabości biskupów nie- 

główTio zmarłego kardynała ks.

cy w Koźlach napa 
jeszcze przytoczyć wiele innych przykładów, 
żo Niemcy- dzięki ks. blskur-ow? Bc Aramowi 
poniewierają bezkarnie poLkimi księżmi.

Komisye plebiscytowe.
Lyon. P. A. T. Radio. Miętlrykoalicyjna ko- 

misya. utworzy w przeciągu pięcin dri we 
wszystkich gminach G: Śląska komisjo plebi
scytowe, składaiaco się z czterech rrłooków 
polskicli i nlemieckirh. Urzędnicy i duchowni 
wykluczeni są z komisy:.

IiONIEC STR A JK U  NA G. ŚLĄSKU.
Nauon. P. A. T. Radio. Strajk górnośląskich 

robotników metalowych zakończył sio porozu-
K u ję a  rząd pruski zctwicrdzeJ wszystkich pro- jmiradom w sprawie płac.

się pytać Simała, lecz Tnie dokończył, talii gradjw u, według obliczenia orpanów eeniraLnych, 
przekleństw" sypali bracia legicnarze na Polskę | wyraziło 6ię w ilości 170.000 tem, zaś Komitet

F . B.

O iic IR .a  i;: o

swych wpływów w Europie, o tyle mogła się 
chlubić nie tylko łatwymi podbojami poJtycz- 
uijmi, Iccz i kulturalnymi w Azyi. Zawdzięcza
ła to znajomości psychiki ludów wschodnich, 
wskutek niewątpliwego pokrewieństwa ducho
wego z holszewizmem w swej polityco, ażeby 
ułatwiając im porozumienie ze sfar atyziowanemi 
Towo'ucyonistami Wschodu, których całe zastę 
f»y kształci w swoich szkołach propagandy w 
Moskwie, czy Turkestanie

Po klęsce Wrjtrgla bolszewicy mają rozwią
zane ręce w posuwaniu się ku Wschidow'. Ak- 
ctva ich dociera już <lo Mandżuryi, Mongolii 1 
Korei na Dalekim Wschodzie, a z Chinami pro 
wodzone są w Moskwie jakieś tajemnicze ukła 
dy. Wszelako najg-oródejszą dla mocarstw za
chodu eh jest ekspanzya bolszewików ku Azyl 
Środkowej i Mniejszej poprzez Kaukaz. Na Knu 
kazie zaś podają gohio ręce formalnie .już sprzy 
nuem ńcy: łraTzewicy i nacyaaaliś i tureccy, 
odrzucający traktat pokojowy w Scvros i nie- 
uzi’ .ający rządu otomaiisk ego w Konstantyno- 
polu.

Nacyoraliści tureccy liczą na poparcie w wal 
ce z witonią całego śwista mahomelaiwkiego 
w Indy u/' b. Afganistanie. Persyi, Azyi Mniej- 
•Si'-ł,ji Eg pcic, Algierze. Marokku, jakoby skloi 
nogo stanąć w olircnie spoci c wioran eg o kalj- 
fJtu.

Anglia dotychczas lekceważyła siłę ruchu na 
cynnahstyc.zr^go. .Tako państwo posiadające 
największą ilość wyznawców Koranu, dążyła 
do zlikw dowanin potęgi otomauskiej, która za 
rnzem była ośrodkiem nligijiiym mahometan. 
Zmusić Turcyę do uległości wobec woli enteoty 
a szczdgólnioj Anglii, która była przeciwna 
wszolkcmu kompromisowi zo zbuntowanymi na 
eyonalistami w Azyi Mniejszej m nla G recja nio 
jako spadkobierczym państwa Sułtanów. Klę- 

uuiula poważnie ezerzyć 4ska Yenizelosa obala to rachuby, bowiem wla-

l e l t s z p t e y  wróg entsaty.
NL można l.-kccważyć dyplomacyi bolszewi

ckiej. r  .;"f'iivR e, wykazuje ona wielką zręcz
ność i unrejąfncść wyzyskiwania wszelkich tni 
dm.y-.~i ton n y ,  Ostatnie wypadki —  zniszcze
nie arin i Wrangla i klęska wyborcza V>nizein- 
sa w tor - vi —  j«r/y; oszą rządowi sowietów no 
n ą  sposobność dn rrr.winircia szerokiej agifa- 
ovj rr- i.y .-f; i u v j; < i na, V iliodzie. W i 0,1 o buw cni 
danych przemawia za tern, że główne wysiłki 
polityki z! wnęirznej bolszewików skierowanc 
br,l:i w stronę Azyi.

pi iSiiinc!. żc- dla pcdtrzyman*a wiary w ustrój 
sr, .- recki brdszcwDy wytrwale zapowiadają nie 
ci.rbr a i rychłą rcwoiueyę w EurOpio zaehod- 
J.toij, w\ niW agiiacy  rewolucyjnij  w państwach 
cu.-opcji-kiJi przekonały władców rosyjskich, 
iż i< ii nadzieje na ry iily przewrót światowy 
o-ieraia sic mi kruchych podstawach. Tymcza
sem pimt.aJaiida wśród ludów azyatyck eh ro

' a m  y u m B i m m g  W  m w ,
Lipnica Wielka, 2ó liśtoąjacia. 

Charakterystyczno zajście —  szeroko dziś na 
Orawo omawiano — wydarzyło się dni.i łf? i  
bm. w Lipnicy Wi.rfkicj. Do należytego jednak 
zrozumienia tego zajścia potrzebne jest, obja- 
śuiraaic wstępne. ^

Lipnica W elkn, wieś licząca do 3000 dusz 
i leżąca u stóp Babiej Córy, została przez u- 
chwa! 
na, 
w

i wszystkich je j obywateli,
Gdyby to było jakinś odosobnione z"awTsk'Ot 

nie wartoby było pisarna i gniewu. Locz podo
bno scc.i.y są na porządku dziennym. Ma się 
wrażenie, że admin straeya czeska jest albo 
bezsilt a wobec swawoli żołdactwa, albo też 
dzieje s'ę to za wiodzą czeskich sfeir rządowy li.
Ponieśli już Lipn ezauie w drzewie, w zkurmia- 
fcacŁ, zbożu i picnajaza.ii wielkie szkody z pc ■ 
wodu tego samego „Tp je  nasze“. Dzięki żabio 
gom naszych urzędów, Cześ* musicH już kłtka 
razy płacić za te bezprzykładne rabunki. Dąie-

•■ługu S'raali zastraszają Lipnicę poważnie. Iu-ę-ria, i
faiiirr.se

ńppow zacyjny dtiatarc.zył tylko 20 proc. tej 
Ilości. Wobec tego całkowity zbiór oz'm'n ro
ku błeżąiocgo Z’Cetał jirecziią.yjcmy na znalowy, 
jesienne.

Ja k  sam rząd przyznaje, zima bieżąca roz
poczyna się w Rosyi pod zr.aklun | t r a s z n e .  
g o  g ł o d u .

O p a ł .  Miasta ro sy jJre  od początku rządów 
boJszewjekfcti nf-G znają właściwie, co tn> zna- 
cey opał. A jeżeli taki gdzien egdzie się ukazał, 
to tylko w postaci u-zowa —  o węglu, ani też 
o ropio prawi? nie słyszano. Szczupło zasoby 

ropy zo«tały przeznaczcaio na nru-
z prawdziwą zgiozą. czeka w.osny, le- jcbomicnie pu-zemyslu wolonnego, kidci

gumur/o bow em nieustanwue zapowiadają, że 
„Polakom41 nic pozwolą ani siać, ani crać. 

Podajemy to napozór drobinę, ale zmmienne
zajście do wiadomości społeczeństwa, i rządu

zuaz-
njmh i dróg wodnych.

Jeżeli spożycie wszelkiego rodzaju paliwa 
w r. 1016 p-zyjmiemy za sto (100) —  to n. p.

1019 sp -żył paliwa 27.

i obfitsze owoce. Nie 
w siadcitru rozwi

pim:.: 
r.uj+* daleko pc v, 
dbat.-gO; żeby te ludy wesz!'-'
(.ięti-go kupi liznu i pore;ui:i;y liczny „kiasr. 
v. o. uś-ziadcin ouy proklaryst'' fabryczr.y, h-cz 
.d ntego, że Wschód od c/:.sii'W " . . j e j  znajduje 
się ,w sianie niehezjiie'znego fcrineulii. Podło 
ż, ni dia niej są w większej mi.fzc sto auki spo 
Je u. e. ani też islam nie jest rei gią. którą łat* 
r, o byłeby pogodzić z ewangyjią komunizmu. 
Nr-.un^st wśród ludów azj.atyikich w/uowily 
Się prądy nacjonali:iyc/.-.-.e, dążenia(do zupeł
nej famodziulności i pozbycia się zaJeżii.n. śei od 
tąiodów europe'-kwil. a radykalne i rowoiacyj 
jio hasła polityczne z. Zachodu trafiły na uio- 
tłza.iny grunt dzi: wieży. Sojusz z bolszewikami 
wydaje się przywódcom tych ruchów narodo
wych najskuteczniejszym sposobem zgniecenia 
©hccgo pasiowau

Je(mą trzecią Czechy; ziemi jedną trzecią Pol
ska, dwie tm rSo Czechy, lasy aag wszrsikio 
przypadły Czechom. I dziwna naprawdę rzecz, 
że w tak wykrojowych gran cadi leżą wszyst
kie nie wycięto lasy br. Pa’.fy‘cgo (Państwo 
Orawskie), dla nas z tego samego „Państwa" 
pozostały tylko wycięte poręby.

Przy dzisiejszej granicy trudno z-naleść w Li
pnicy gazdę, któryby miał swoje zagony i łąki 
w jod nem państwie, ogronića większość ma 
swojo posiadłości i w Polsce i w Czechach. Du
żo kłopotu z tego powodu. Boz przepustki nie 
można hyl0 ani jednego ziemniaka zwieść, ani 
własnego drzewa  ̂ własnego lasu. Tak to ma 
trwać do ostatecznego uporządkowania gra.nie 
przez komisyę doLmitacyjną, pracują .ą obecnie 
w Oicezyńskiem. W nadziei, że tej tragikome- 
dyi raz przecie będzie koniec, ludzie cierpliwie 
znoszą to „przepusfjfoww44 żyrc'e. Wybitniejsi 
zwolennicy Polski bywają przez Czechów czę
sto szykanowani. Następująca sztuczka roz- 
dnnr Juihi nkfceznieeznio chwilowo ueiszoaą nie 
na w iść dr  Czechów.

Unia 13 I stopnda było niespodziewanie cie
pło. Gazda Ja n  Simała wyszedł z pługiem, aby 
zorać k łka zagonów. Mieszka w Polsce, zagony 
zaś jogo leżą w Czechach. Lód wie zdołał wy
rżnąć jedną skibę, zjawiło się dwóch czeskich 
legifw-ar/.y ba rdz© wojown'czyich, bo gotowych 
„na bagnety";

—  ..Odkuci sto“ — zapytali się szorstko. ’
—  Z M ielkiej Lipnicy —  brzm:a!a odpowiedź 

Slmali.
—  -Z nas ?" —  pytali dalej.
—  Nie, z nas ej —  polskiej.
—  ,.Co pek tady hledute, to je  naso zcme“. 

I  zakazali mu dalej orać.
Darmo im Sima la tłumaczył, żo to jego zie

mia, że ma przepustkę, że c-by nawet dz;siej- 
sze granice zostały, to te zagony przecież jego 
własnoścą będą i zawsze je będzie orał i t. d., 
ii-ic nio pomogło. Usiedli na pług. powtarzają; 
ciągło: „To je  uaszo“. Siniała, widząc zacięty 
upór u „bohaterów" czeskich , zrezygnował z 
dalszej pracy.

—  „Mozobyścio mi par. o k o  w e pedziełi wase 
nazwiska, co byk wiedzioł kogo mo Polska po-

:i;iY-yę, która!,y w takich wipadkach miała pra 
iwo zrobioińa pćrzr.dkn, no. r .i• można się tego 
zbawcy doczekać! K S. F . MACUAY.

y<k Lii Ali u i Oj :'S:
go, iż do Rosyi powróciło Zagłębię 1K cL ck e . 
w kf.órem okazał się zapas w ilości około 1 i 
pół mfiooia tom antracytu a którego spodzie
wają się wydobyć w r. 1920 około 5 milionów 
ton (przed wojną roezra produkcja wyr. os Ta 
20 miiiicmów tonV Następnie w rozp^i-aądzomr.i 
Republik’ sowieckiej znajdrię sie o’ cenie oko* 

(Ros;,a. Prasa bolszewicka. -  akcnomraze- } Q MiUottów ton ropv raftewei. z której 2 i 
skaja Ziźu . — Aurcwizacva. — Opał. — KoPjni- *■ -  •’
ctvvo. — rmport. — Eksport drzowa. — Konicuz-1P^A m1'. ton pr/.czp.ficzono nn. k-. . -
ność pożyczki" zagranicznej. — ..Daily Telegrąph" jStUTK-yę, resztę zaś na eksport. Wreszcie ma 
o nawiązaniu stosmikóiy handlowych z ltosyą). | świotrśe (?) zapowiadać się ze opatrz er.io Rosyi

Z  życia s^manisłBegg Rosji

Rosya bolszewicka od Europy zamknęło, się 
muwm chTiskiiii. Co się dzieje w M»:«kwie, 
względnie w PoLorsburgu, dochodzą jeszcze siu 
ciiy, al» jak żyje reszta, prawie 100 milionowa 
ludność —  nikt nie wie.

Już od r. 1918 -nic htuicje w państwie 6ow’e 
(ów wolność prasy. Wychodzi tylko prasa bol
szewicka, która w swych wiadomościach poda
je to tylko, na co pozwała- władza komisarzy 
i czorozwyczajka Dlatego toż wszystkie komu 
n katy , doniesienia daty statystyczno należą 
traktować z rezerwą i przekonaniem, iż stan 
faktyczny przedstawia się daleko gorzej, niż po 
daje pr.asa sowiecka.

N.ejnicpowniejszę wiadomości odnoszą s ę  do 
życia eknnołnicznego Rosyi. Ale w kążdym ra
zie z ofieyńtlrych dat mężna odtworzyć sobie 
jaki taki obraz nędzy, w którą popadła Rosya, 
rządzona przez sow ity.

W numeron h wrześniowych pisma „Ekomo- 
miezeskaja Żizń", urzędowego organu Rosyi 
sowie', kiei, podario niektóre daty, odnoszące 
się do dzisiejszych stosunków gospodarczych 
tego kraju. Według rbch najbliższa przyszłość 
Rosyi przedstawia się fatalnie.

A p r o w i z a c j a :  Kontyngent zboża dla
wyżywienia ludności określony zosrał na rek 
1920,21 przez Komitet Aprowizacyjny na 7 i 
pół m lic: a  ton. Na poczet tego kontyngentu 

śnią dostarczono tylko 4 proc. Zbiory

w opał drzewny. Główny koinLaiyat lrńny jirzr 
gotował (?) na rok bieżący c-kolo 97 milionÓT.', 
metrów sześcieraiycJi drzewa opałowego, z cze
go dostarczono (?) już do s ta c ji koLjewycih; i 
wodnych przeszło cztery pięt'’ .

Ogółem plam opalowy Republiki <nosyjskicg 
przewiduje w r. 1920 dostarczenie odbićrconr 
następujących ilości opaiu: ropy 2 i pół m liona 
ton, węgla doniorkiego 4 mil. ton., węaia z Za
głębia moskiewskiego pół mil. ton, z Uralu 1.2 
mil. ton, z Syberyi 1,3 mii. ton, drz-wa 97 mii.- 
metrów sześciennych, zaś to fu 1,B mil. ton.

K o l e j n i c t w o .  Największą bolączką ży
cia gospodarczego Rosyi jest kompletno zni
szczenie taboru kolejowego.

W sierpniu r. 1929 —  podług statystyk1 rzą
dowej —  ra  ogólną cyfrę parowozów 16.G38, 
b jlo  chorych parowozów 9685 (58,2 proc.), zu
pełnie zaś wykreślonych z inwentarza było 27G. 
Liczba, zaś czynnych wagonów tor/arowych na 
100 wiorst owej sieci wynosiła w Rosyi w roku 

-1918 — 1008. w r. 1919 —  648. w r. 1 ,7 0  — 
393. Natomiast na 100 woretach sieci kolejo
wej w r. 1916 przypadało parowozów zdro
wych —  24, zaś w r. 1920 —  11.

Jak  jest wielką sieć kolejowa rosyjska, któ
rej ogromna część jeet zniszczona., albo też by
ła na terenach objętych wojnami, z których 
i"Qly tabor kolejowy ściągnięto w centrum Ro- 

yi bolszewickiej —  o tem prasa rosyjska niodo wrze
zbóż są na ogół poniżej środnieh, a 20 gub' mii mów:.
zosiało dotknięty Ii zupełnym nieurodzajem. { I m p o r t  do Rosyi przedstawia, się marnie.

Rząd w osobnych odezwach nawołuje Ind- 'gdyż ograniczał się tylko do tr.aasp- rtów pu- 
uość do walki z głodem i do pomocy cełcm !szczanych przez granicę* estońską, wywóz zaś 
szybszego zebrania kontyngentów. lnie istniał prawie wcale.

Stan zastówów jesiennych jest zły, wskutekJ N atom ast przy przyszłym e k s p o r c i e  k ła  
ucyć o poeanowaaiu ludzi i prawa" —  zaczął braku ziarna. Zapotrzebowanie ziarna do s ic-. dą rządy sowieckie największą, wagę ną wywóz
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I !
(równi we czwartek po południu zawdzięczać żyła OLsenratoryr.m. pewna znana firma frnncu- jątku, wówczas drugi ma uoowinzek dostarczyć j^ H sera^ S B
nałoży wyłącznie uprzejmości Dyrekcyi kolei, bk a, która przed 100 laty skonstruowała słynny ■ mu środków utrzymania. Roszczeń ty cli docho

dzić można na drodze prawnej.

jSrziwa, Umbai\lziej,-iż przedwojenny wsyólza- 
jwedpik Rosyi, Austrya, już się rozpadła.

Itosya liczy nie tyHuo na wywóz drzewa w j Skoro- okazała s!ę konieczność, wskutek krótkie- ; zegar w katedrze strasbiirskiej. Koszta wynio 
sta: ie surowym, ale też ofcrob onym, bowiem ge spięcia powstałego w elektrowni i na ped- słyby około 300.000 marek, 
r.ic 1 rępuju je j dzisiaj dawno traktaty Imadło- I stacvi przy ul. Łobzowskiej, wy łączenia szere- 1 OSZUST W ROLI ROTMISTRZA. Przed sądem

gu 
nie 
od

•>ve, i tóre popierały tytko wywóz drzewa suro
wego.

W tym kierunku Rosya p^obila już nawet 
r.l-utćre umowy. Do połowy' września zawarła 
«r.a umów ra  sumę około 8 milionów funtów 
eztcrlngów (z Anglią i Ameryką). Ogółem Ro
sya przeznacza na wywóz w roku bieżącym 
drzewa wartości około 33 mil. funtów szterł. 
Z tego czwarta część ma już być ua składa k 
gotowa do wywozu.

Rosya przywiązuje wielkie zmaczacie do pirzy 
łu.ly eh stosunków handlowych 7, Europą i Ame
ryką. Jednak prasa angielska już toraz zwraca 
.uwagę na trudności, na jalcio handel s  Rosyą 
mus' r-atrafić.

.,I)ai:y Tełegraph" stwierdza, ża na handel 
wyn.enny z Rosyą bolszewicką liczyć n'« mo 
żna, gdyż towary przez nią dostarczone pod ka 
żdym względom nie nadają się do wymiany. 
Brzekocaly się o tern już Wlćahy, które od rzą 
dów sow eokich otrzymały zboże zepsute, Za
pasy złota rosyjskiego zaś są na wyczerpaniu; 
w  c sta tu i h czasach sama Czeehosłowacya do
stała z Rosyi złota wartości 140 milionów ru
bli. Rosya więc za towary, które ma zamiar 
'importować z ZncIWJu, n o będzie miała ozom 
••i»iac’ć. Dlatego krain eksportujące do Rosyi bo 
dą je j, oprócz towaru, musiały dostarczyć i 
'środków płatniczych. Czyli Anglia, Ameryka i 
Francya będą musiały je j udziel ć pożyczek. 
A pożyczka ta z powodu, iż Rosya nie cJkc 
rfaiś uznać dawnych długów carskich —  jest 
v:\v\rt> i !r".Tż'ina do zrealizowania.

H. MT * NOWBKL

Co cło elementu czysto majątkowego, to autor 
stoi na gruncie separacyi dóbr, nieograniczo 

małżonków do rozporzą- 
stko pozostawia 

na to. zawrzeć
tów. jak : kawiarnie, restauracyo, hclele, oraz sfałszowanych dokumentów i uprawianie licznych • umowo że nie chcą separacyi dóbr. Jeżeli je-
:alego szeregu • ulic, przyczem wyraźnio żaka- oszustw przez sprzedaż kom wojskowych. Na rcz- : ,pnai- urnowy nie zawarto, a jodna strona od- 

a , prawe wezwano kilkudziesięciu świadków. Rozeta- . . , . .  ..  . , l  .

K M  © M I M A .
Kraków, 28 listopada.

KTO WINIEN? riszą do nas z miasta: Z po
wodu przerwy w ruchu elektrowni prasa miej
scowa bardzo ostro wystąpiła przeciw Dyrek- 

. ty i tc-go zakładu. Nie biorąc w obronę Dyrek
c j i  elektrowni, która niewątpliwie zawiniła, 
r.ic- uprzedzając pabliczności o grożącem niebez- 
pir v:nstv/:e. należy jednak stwierdzić, ie  głó- 

**rną winę ponosi prezydyum miasta, w szcze
gólności wicoprezydont p. S a r e ,  który spra
wami zakładów trrejskirh zawiaduje. Wioepr. 
p. Surę odh*era codziennie reporty od kierowni
ków poszczególnych zakładów miejskich i wy
daje im stosowne polecenia i inr-trukeye, które 
nierzadko obejmują nawet różne drobiazgowe 
sprawy, nie zasługujące wcale na to. aby się 
niemi m inow ał główny kierownik zarządu mia
sta, Braea sprawozdania, przedkładane przez 
dyrekcyę. wicepre*. p. Sare jest dokładnie co- 
dzi.nul) informowany o faktycznym stanie za- 
pa: •'•••/ węgla i potrzebach elektrowni; wiedział 
także o grożąc m nTbezpieczeństwie przerwy 
w iHćlia, a jednak nie przedsięwziął skutecz
nych środków zaradczych. Nie można zatem 
calc-j wioy za to, co zaszło. zwalać na barki 
organu wykonawczego. jakim jest w stosun
ku do prozydyum m. dyrekeyi elektrowni, lecz 
ile odpowiedzialności za szkody i przykrości 
r;ics2kańci,na wyrządzone, trzeba przedewszy- 
bti u r. noclurać tych, którzy miastem rządzą.

W ĘGIEL DLA ELEKTROW NI. Dyrakcya 
f.-i-jkt równi miejskiej komunikuje, że dzisiaj na
deszło do elektrowni 30 wagonów węgla, która 
to i i'.iść wyslarczy ua utrzymanie elektrowni 
w r i iiu przez trzy doby. Według zapewnienia

0 , , , , . . _  * . . . - prawe wezwano kilkudziesięciu świadków. Kozpra-zano wyłączać drukarnie _i w rzeczywistości vdo £ 2ewodn;ozy 5(,dzia Dr Jon(]cli oskarża pJrok.
otrzymał v one równocześnie z uruchomieniem Sozańskl broni adwokat Dr Schocnwctter.

USIŁOWANE MORDERSTWO.

daje drugiej swój mająt-ck, to uważa się to

sieci prądu stałego światło o godz. 1 0  wieczór,
Przez pomyłkę monlorów nie zostało właczo- esorun Antoni Chmura, budowniczy młynów, lat 

t » • 11 *”i i i *  i ,  * r~. .u 86. dokonał zamachu mordorczeffo na życie Ka-
nych kilka lokalow redakcyjnych, zii. jdi j< oych ropny pń traso w ej, ż'my woźnego Bibbotcki Uniw.
się w innych miciscach, jak drukarnie. \V so- Jc.giell., zamieszkałej przy ul. Stcdeckiej 4. Pie- 
boię przed południom zostały wszystkie uszko- ‘trasowa, z zawodu ̂ akuszerka, żyła ed dłuższego 
dzone urządzenia naprawione i wszvłc\ ken- CM-SU w bliskich stnsunkhch z Chmurą, skutkiem 

. . i - i  ' * czego rozstała się ze swym mężem. Onegdaj wic-sumcnci otrzymali prąd |csorem przyszedł Chmura do Pic-trasowej silnie

za połnomoctnictwo. Wówczas osoba upedno- 
Wczornj wic- mocniona potrzebuje do alienacyi, obciążenia 

majątku i lokaty gotówki specyalnogo upowa
żnienia w każdym poszczególnym wypadku.

Przed referentom stało pytanie, czy dać w 
ustawie typy umów majątkowych małżeńskich ] 
;ak to czynią inne kodeksy (posag, wiano, 
wspólność majątkowa). Na pytań c* to odpowie-

la k  m n fM isfc ?
lat?'; .3 ,

1 ) bierze ssą tysiaz dałas£ą£
3) Edzia S14 d o  najbliższej pEciótukf' 

sp rz e d a ż y , 9  
3} kupuje eią baz 

ts6’a ! i ę l ,1 
czp ka s5ą n s fb E iis z a j s e b o i ; ,

S) FŁd»(a w ysrana *na numer zakc> 
piony 18i)lj

odbiera się nriljon marek gotówką.
T y lk o  da 31 n n d n la  19 2 0  r . 1910 u ia ru L.;

ilSYI ADMINISTRA- zdenerwowany, zdaje się pod wpływem < statnich , dział odmownie. Za to wstawił do swego pro- Z tej okazyi biskupi holenderscy zarządzili uro- 
C Y JN E J -idbylo się w piątek pod przewodni- między niemi nieporozumień, i dał do niej z rc- j j-.-ktu punkt, że małżonkowie mogą zaw erać J czyste dziękczynne nabożeństwa w całym bra
ctwem wiceprez. miasta Sarego, na kt-órcm .■<-.str*a,0a'vj1^-nt6l̂ ĉ ' r̂ ° np^a^jł0^ t^ ' ! umowę czysto majątkową, powiedzieć, ż za- ju, ponieważ — jak  się wyraził jeaen z n ic h —*

chwalono projekt budżetu admimstracyi akcy- raniww^^odwi^zł^^traśowrdr^szpi^a ^w." La- &  wedle jednego- z kodeksów obecnie j „cbiiża się chw!Ia, gdy obok każdego kościoła
ty  i zakładów, pod je j zarządem zostających, 2ar7.a. Chmurą zajela się połicya. jeszcze obowiązujących na ziem
na rek 1921. Uchwalono również regulncyę ARESZTOWANO 22-lrtnich szereg. Natana, O lv'ł UTO V/ A NIE WAl-tS7 ' ’ ' v  Warszaw— 
opłat od trunków i za używanie chłodni. | Tassa i Mojżesza Olszyckiego, którzy chodzili do „k;e Towarzystwo „Ochrony t- u“ zC.TÓe'-

W SPRAW IE RUCHU* POCIĄGÓW KRA- fuTTpracdnokojói ‘gJrierob^ ™ 1 7  “ *■ | ło się do -zarządu warszawskiej gminy żydow-
KÓW— WARSZAWA. D.yrckcya kolei państw., WŁAMANIA. Do "składnicy spożywczej Zwią- skicj z żąćnircm podwyższenia wsparcia, udzic-

poiskich. 1 w H::andy.i będzie się znajdo,?ala szkolą kar 
tolicka“.

Zawiadomienia 1 kOEudkaty.
D W A  KONCERTY CHÓRU J U C O S Ł O W IA N -

ic.onr, Cel tuk dnżci smnv. Iprzem., z.nwcd. i handb. odbędzio się wc środę;
WIFJ.T>ł.AT)Y WARSZAWSKIE PRZENO- Jn!a 1 guidnia a  gndz. 7 wieczór w lokalu Ogni- 

7 A s m  DO POZNANIA. Magistrat w am aw -! ___________

brak pnrowozów. drvpiero w późniejszym czas'e. b,zr!<ł stołową, wartości 
KONFERENCYA PRZEDST AWICIFI.I CHRZE- i
ŚCIJANSKICH ZWIĄZKÓW ZAWÓD, z Pod- 7  1 w  tw^ata. SZĄ SIĘ DO POZNANIA. Magistra* warszaw-, PCS, EPyFM, r  TOW 0< R n ^ m ry u rn  ^
górza obradowała w piątek dnia 26 b. m. w lo- RADA NACZELNA Polskiego Stronnictwa <dd postanowił przekazać trzv wiePd.ądy c.trzy- dz;e g;  ̂ we" śrudę dnia ł  grudnia b. r. o gcćł
kalu Sekrctaryatu centralnego przy pl. Ma- Cbrzcśc:jaskioj Demckracyi zbiera się w War- mano w darze ód wojsk polskich, ogrodowi _  - >• — - .............................. — -
ryackim 1. 2 Przewodniezył obrad om p. Tn-'szaw '« w niedzielę dnia 28 h. m. Obradv od -; oldgicznemn w Poznaniu, z wanink 
kar. Po wysłuchaniu sprawozdania z działalno- \ bywać się będą w lokalu Stronnictwa przy ul. na żsćlawe Tna<rstrntu, o ile zwierzęta
ści Związków, złożonogo przez pp. Puehałkę Piwnej 1. 11 i trwać będą przez niedzielę i po- w danęi ehwłh prz.v życiu. NAUKA ZDOK-UC7WA. W poniedziałek 29
i Hankego i wyczerpującej dvskusyi, uehwnlo-' nmdz-alek W  obradach wezmą udział przedsta- WATKA 7E ZBRODNIĄ. „Gazeta policji jb. m. o gedz. 7 wieczór odbędzie się w Muzeum- 
na szereg wniosków, mających na celu dalszy w lłcle  Stronnictwa z Małopolski. par
rozwój organizacyi chrzościjańkiej w obrębie j KURSY NAUCZYCIE! SKTE. Dyrekcya pań- ooir
Podgórza. ! stwowych kursów naucz, zawiadamia, iż w kiem różnymi kome.nt:oT7,ąnil ; dvsr-ozyevi prelegenta, nie ‘odbędzie sie.

W SPRAW IE DEPUTATÓW ROBOTNI-; końcu stycznia 1921 r. będz;e otwarty roczny, „Glos Lul'elski“ narzeka na polierc tamtej- PD\VSŻECHNTif  WYKŁADY' UNiWERSYTE-
CZYCH, Magistrat wzywa właścicieli, wzglę-. kurs pedagogmzno-mefod yczny dla kształcenia sza. z-powodu mnożenia się wypadków kra- CKIE. (l-b. ®w- Anny ]. 6. I p., ecłziennie od
dnie kierowników zakładów przemysłowych i ■ kandydatów i kandydatek na nauczcomli r/kół dzieży. P!smn składa winę na roPcyp, że n’e l 0-*7,' . 7  wip ẑĄr')■ wykładów o śro-. . . . .  , . , * . , , J , . TT 7 j  • • ■ ’ > i-/* • • u.- • t • ■ • 7  dniowiee.zu: dnia 28 i 29 b. m. prof. Dr J .  Mv-przeds-ębiorstw robót publicznych, aby cmem powszecłmyeh. Kandydaci pownm posmoać, tlośo rzuyne pehp swoje e-bey. n-ki i pozwala cielsk:: „Mozaika wczesnego średniowiecza**; dńia
uzyskania przydziału dodatkowych rac.yi źy- jwmdectwo z ukończenia szkoły średniej i nie- ( rzezimieszkom mnożyć się w T.ubPnie. 30 li. m.: prof. Dr L. Wacłiholz: ..T.ec,znietwo śr>v
wnośc! dla robotników za miesiąc styczeń ukończonych lat 18. Nauka na kursach jest] Zgoła inaczej rozumie te sprawę rodakeya dniowieezne“: dna 1 . 2 i 3 grudnia, prof. nr J .
1921 r„ z głos ni w dnineb 29— 30 b. m., oraz bezpłatna i kursiśai pnbiernią stypedya. Teda- -T.e Senienr”, dz'euni-ka. wyeliedzącogo w Wer- L n,-j"'7 cv?ki._..T7.';t.ary gotyckie ; dnia 4. 5 i

państwowej** p :szo: „Poczta  przen-osła  dw ie zu przi m., ul. Sm oleńsk 1. 9, odczęt p. K aro la  Hom o- 
poirro irdn obrzm lsce  w iadom ości, podane z cał- kaesa na te.aat, .omiu.a zdobnictwa . Zapowiedz ą -  

. . 1 ,n y  ooczjd p. Leonarda Lepszego, z powodu me-

Pagaczewski: ..Katedry gotyckie**; dnia 4. 5 i 6
H . a  , . , . . .  . , . , . , . . x i .  7 - z • i i r, 7.7 , , , , . . grudnia, Dr Kazimiera' Furmankiewiczówna; „Iko-
1 i 2 gruuma b. r. wszelk-e zr.-i.any. jakie o d , me. z dołączeniom metryki urodzenia, swm- salu pod Paryżem. Napaści nocne, kradz cze ll0CTaf a średniowloc/a i je j źródła*1 (wiek XTT,
ostatniego zgłoszenia zaszły w ich personelu dccfw szkolnych, oraz świadectwa zdrowa, z włamaniem : kieszonkowe rozmnożyły się Łam XIII i XIV). Wykłady z zakresu historyi sztuki
robotniczym. Utwierdzającego uzdolmenie flyczn-i do pełnie- ostatnimi czasy w "sposób zastraszający. Tle- będą bogato ilustrowane obrazami świetlnymi.

Wykazy te, potwierdzone przez wlaściwogo1 ina obowiązków nauezycielskmh. naW.y nade- dakeya winę wypadków składa na lekkomyśl-
komisar/.a obwodowego i Kasę chorych, nalc- słać pod adresem Państw. Kursów naucz, ność publiczności która sa.ma, ułatwia ,awan-
ży złożyć w wydz‘alo IU c. magistratu, oficyny, w Warszawu (ul. Koszykowa 31) do 15 stycz- tumikom, bandytom i rzez:m:eszko.m ich niecny
I p., Ńr. drzwi 27. j nia I f ‘21 roku. ! proceder. Wersalezyey podczas ustronnych r/y- odbędzie się w niedzielę dnia 5 gr,:dnia o godz.
• z ’ TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH.' KONKURS NA POSADĘ DYREKTORA doczelc podmieKlneh* chodzą z pełnymi ptigća-! o b u S '^ o z l m S T  O p r t ^ z S !
Obecna wystawa w rałacii Sztuk p:ęknych przy ( GIMN. Min;sterstwo wyzn rei. i ośw. pub], ógła-, resemi i bez k:ja, gapią się przed wystawami nogo już, prograinu. wystąpi jako solista p. Barach]
placu S 7.czepańskim, obudziła ogromne zaintc-; sza konkurs na posadę dyrektora gimn. pnństw. sklepów, pozwalając rewidować sob:e kieszenie' znakomity skrzjpek i koncertmistrz orkiestry 
resowanio wśród publiczności, dzięki w ystas.w  Drohiczynie (województwo bmłostoekg), i t. d. Wobec tych dowodów lekceważenia "'mfcmczncj. Bdęty do nabycia w kasie tcatiu 
wiernym obrazom: Olgi Boznańskiej, Tad. C y -, Dyrektor otrzyma uposażenie według norm,  ̂zdrowia bezpieczeństwa i całości kieszeni | c:’Vości.°'żeCpunktualnie°o godzl^iT^lrzwi prowai 
bulskicgo. Wład. Skoczylasa i Jerz. Fedkowi- ustalonych ustawą z dn!a 13 lipca o uposażę-1 dodaje cytowany dziennik —  najlepsza w świo- dzące na widownię, będą bezwzględnie zamykane, 
cza. Ponadto zbiorowa wystawa rzeźb Ludwi- niu nauczycieli i dyrektorów szkół średnich, i oi® polieya nie pomoże!** j Ż TEATRU „BAGATELA** komunikuią: W po-
k»Puge>ta, która zajęła trzv osobne sale, wzbu- Podania należy składać w sekcyi TI Minisn.) GIMNAZYUM H EBR A JSK IE NA LITW IE, nKdztdek dana będrto prenuera komody i w 3-ch
(Iziła również oowszeełwo zainteresowanie. j wwżn rei. i ośw. piiM. on  dnia 1 grudnia K. r. W czwartym zeszycie m!es!ęezirka „Der , ? # ,  stosiinkl irdzfńne pcnnel i ł̂od* j i^iek*

W SPRAW IE DOKŁADNEJ GODZINY, i 'p ?A W O  MAJĄTKOWE MAŁŻEŃSKIE., kl-óry^dopiero co wyszedł z druku, opisane jest ‘ niewiasty, która niestrudzona życiowo, wy- 
Z (iyrckcyi Obserwatoryura astroiK-m. kotuimi-i Trof. Wł. Tmopold Jaworski referował w kotn:- hebrajskie gimnazyum na Litwie. Po uwagach Mora się za mąż po raz trzeci. Ro&yserya tej no- 
kują nam: Ogromną niedogodnością w nas/em ;syi kodyfikacyjnej w Pnznanlt swój pmiekt wstępnych, plażo autor żydowski: ' v-ackie^o°CẐ ' a W Tvi(-raT' I‘j C' 1 rękach p. Nt*
życiu pubEcznem jest mała dostępność czasu, nowego prawa majątkowego małżeńskiego W| ,Wlen.eholowo. jest jedr.e-m z nielicznych “ -  __ _______
normalnego, co pociąga za sobą wielką rozmai-j Polsco. Autor o-na-ł się na zasad erb. uchwało- miasteczek litewskich, w którcm jeszcze ży- 
tr-ść wskazań poszczególnych zegarów i nięu- nych przez IX  zjazd miedzynaredow-tgo Zwlą- dowsld w ek dziewiętnasty z wszystkieaii jogo 
chromu* wobec togo marnowanie czasu przez, zku kobiet w Gr-nr-c.-ie. Pro' -kt usuwa zai adę epokami uosobiony jest w żjrwęych pomnikach, 
obywateli. W  Obserwatoryum krakowskiem ob-! władzy mężowskiej, łinormowanle cigSaTÓw Nicedcu dom goścd „wielkość żyrlnws!:ą“, 
myślano projekt ku gruntownej naprawie teg o ; malźe/mkłcJi pozosfaaku niczom nickrępowanej a liczne’ są ślady starej Haska!: a i do nowocze- 
s fan a sprawy przez udostr-nnionic dokładnej umowio stron. ' Isnej teraźniejszość. Miasteczko posmda zatem

Repertuar teatra mmj. irr. J. S!*w«cki«j#.
Niedziela 28 b. m.: Bo poł. ,AA'<iki czlowiek“j 

wipczorem ..Tracedya Eumcncsa11.
Poniedziałek 29 b. m.: ..coc Listopadowa**  ̂
Wtorek 30 b. nu: „Taniec czrr.or.riików**..

iitonttu węglowego, zarządzone są dalszo (godziny wszystk'm uczestnikom państwowej i Umowę zawiera sTę a rejenta lub przed są- tradycyę przedewszyotkiem hebrajską, i ona 
rr®.-porty węgla z kopalni, te-msamem jednak-: stew telefonicznej. Mechanizm zegarowy, po- 1 dom przed zawarcir-m małżeństwa lub po zs- też dała podstawę dla jego gimnazyum; nasię- 
że trebczpieczc-ństwe wstrzymania ruchu Mek-: łączony elckl-iycznie z głównym, reguło we r y m ! warciu; liniowa może być zmierlana i rozwią- nio padło na żyzny grunt, i tak było możliwem, 
trowu-i nie jest zniKmane. Dotychczas udawało, przez astronomów zogart-m Obscrwa-oryum. d a-' zana. Dopl-ro. gdyby umowy nie zawarto, na- w stosunkowo krótkim czasie, wśród nn.jućą- 
się uniknąć te j katastrofy. m'mo że niejedno- wnłby co minuta przez okrągłą dobę speeyainc' tenczas obowiązują nonriy ustawy. Maż oho- żliwszreb matoryal. i innych warunkówstwo- 
l rctiire na godziny zaledwie liczono zapas wę-., sygnały akustyczne do - aparatu fcbTnnioztmgo w-i/psaiiy jest dostarczyć utrzymanie, on uuia- rzyć dzieło narodowe, którego doniosłość prze- 
a.a. T w tym ostałn m wypadku miała dyrek- i l.a.żdg posiadacz telefonu, po połączeniu się cza jego stopę i rodzaj, stopę gospodarstwa kra.cza gran ee natury czyste lokalnej . 
rya uadz.eję, ruch utrzymać, opierając się n a ' z Obst-rwaforyuni, uzi^kiwalhy w ciągu minii- • i sposób ?vycliowania dz eci. kona ma prawo I ZWYCIĘSTWO IiATOLłCYZMU W HoLAN- 
»:-.po?-i.ieniach Inspektoratu w ęgl, że węgiel ty automatyczną wiadomość o dokładnej g o -! i obowiązek dopomagać w gospodarstwie do- j DYI. Niedawno temu weszła w życie w Hołan-

ra.lby z dokładnością' mowem i zarokkowem oraz w wychowaniu dyi nowa ustawa szkolna, mocą której prywa-z knpałui został wysłany. To było pcwodi-m. że dżinie. Ap-arat funkcj onował 
r :c pn.inno komunikatów do gazet o wstrzy- do sekundy, czyniąc w ten sposób zadość ra j- dzieci. Od zasadniczej idei umowy co do ciężą-' tnc szkoły katolickie przeszły na utrzymanie 
i.aiwn ruchu we czwartek. u'e chcąc niepokoić dalej nawet posuniętym wymaganiom urzędów, rów małżnńsk-oh. odstąpił autor w jednym skarbu państwa. W ten sposób katolicy kolen
ie; dicznoścl ZapcwTdziany węgiel nadszeł do- czy publiczność’. j punkcie; gdy jeden z. małżonków stanie stę deracy odnieśli po długich walkach zwycięstwo,
r ! :ro w p ią tek , a możliwość uruchomienia e le k - . Ofertę na wykonanie potrzebnego werku zlo- niezdolnym do zarobkow ania i nic posiada ma- ' które zawdzięczają swej jedności i v. trwałości.

Repertuar Teatru Powezecksago.
Niedziela 28 b. m.: Po i i-t. „Księżniczka czar* 

dasza“. wieczorom ..Krzyża'-.*'.
Poniedziałek 29 b. r:.: „Krakowiacy i  góralo1̂
Wtorek 30 b. m.: „Krzyżacy**.

Repertuar ,,U-,;ataUw.
Niedziela 28 b. n„: Po poł. „Sprawa Kaiscra^ 

wieczorem „Zakochani".
Poniedziałek 29 b. m.: (Nowość) „Ton Trzociłłj
Wtorek 30 b. m.: „Ton Trzeci**.

Repertuar „Nowości".
Niedziela 28 b. m.: Po pnL , J ’oisIai krew*

wieczorem „Księżniczka dolarów".
Poniedziałek 29 b. m.: „Prymas cyganów**..
Wtorek 80 b. m.: „Prymas cyganów".

Z słęb n morskich.
Do gięnin morskich ludzkość, wiedziona 

i . J ź  ciekawością. _bądSź chciwością, od dawna 
już się zapuszczali. W Iliadzie Patroklos, opi- 
: .;jąc upadek woźnicy Hektora, przyrównuje 
go do rmków nurka, uganiającego za ostry
gami. Podczas oblężenia Syrakuz, jak opowia
da Tueydydes. używano nurków, celem pod- 
piłcwania zanór. jakie oiilężeni pobudowali pod 
v. odą, by niedopuśeić okrętów greckich do 
portu, a o Ab-ksandrze Wielkim wiemy, że 
zstąpił w głębiny morskie w machinie, nazwa
nej „Kciiinpiia'*, która chroniła od przemoknię
cia i przepuszczała światło. Podobną zaś ma
chinę. widocznie na nowo wynalezioną —  bo 
' ynalazki nieraz w dziejach giną i odżywa
ją  —  przcdstaT inno w r. 1538 wobec króla, 
dwora hiszpańskiego i wielotysięcznych tłu
mów; dwóch Greków zstąpiło do morza w 
„wielkim, ketle", umocowanym na linie, a 
zwróconym otworem ku dołowi. Ludzie ci We
szli do kotła z z»palonenri pochodniami, a po 
wyjściu z morza ni,:tylko byli zupełnie suchy
mi. lecz i po hodnie. które trzymuli w rękach, 
feuify sic. jak  przedtem.

W  czasach obecnych widok łudzi, nawet ży
wych- i włóczących się po dnie morskiem 
nio dziwi już z pewnością żadnego mieszkają
cego- tam. potwora. Jedni nurkowie, jń k  n. p. 
poławiacze pereł na Ceylouie lub gąbek na Mo
rzu SnSdziemnem, idą tam pieszo, to znaczy 
bez żadnych szczególnych przyrządów, inni

znowu zapuszczają się w głębiny przybrani w 
odpowiednie ubranie i okrycie hełmem, który 
im pozwala zapomocą rur łączyć .się ze świa
tem zewnętrznym i korzysrać z jego atmosfe
ry. Pierwsi idąc z gołą niejako pięścią do wal
ki z olbrzymiem ciśnieniem wody, wzmagają^ 
cem się szybko w miarę rosnącej głębokości — 
ponad jedną atmosferę na każde dziesięć me
trów giębi —  dosięgają dna nie głębszego nad 
jakie 50 metrów, jak gąbezarzo morza Śród
ziemnego, przyczem nie zdołają przebywać bez 
oddechu dłużej pod wodą, nad jakie dwio mi- 
nHty. Ci zaś nurkowie, którzy się zaopatrują 
w odpowiednie przyrządy i ubrania, pracują 
tam oczywiście znacznie dłużej i zapuszczać 
się mogą na większe głębiny. Jeden pa przy
kład z rekordów głębokości, mianowicie 182 
stopy? czyli niespełna 60 metrów, osiągnął nu
rek irszpnński Kros tarle, wyciągając stamtąd 
z rozbitego parowca około Cape Finisterre. 
9.000 funtów angielskich w sztabach srehr- 
uyeh, a w próhach i dalszych usiłowaniach, 
czynionych przez admiraEcyę angielską nad 
sposobami, by osiągnąć większo głębiny, Ictó- 
reby dozwoliły wyrwać z dna morskiego te 
niezmierne skarbv złota i srebra, jakie tam w 
szczątkach rozbitych parowców leżą pogrzeba
ne. zapuszczono się aż do 2 1 0  stóp pod po
wierzchnią morza, to znaczy tara, gdzie panuje 
ciśnienia bpsko ośmiu (7.7) atmosfer. Głębia 
to więc znaczna, ale jakźo znikomo mała 
wobec owych dziesięciu kilometrów, na jakie 
ludzie potrafili się wzbić w powietrze!

Minio więc prac i tak długo, bo

z górą trzydzieści wieków trwających, nic | 
zdołano sięgnąć, jak tylko na najpłytsze miej- I 
sca oceanów. Lecz już i stamtąd wydobył 
umysł ludzki poznani:'1 wielu niezmiernie cio- j 
kawych faktów, a opisy nurków z ich pod
wodnych przeżyć, budzić będą zawsze żywe za
interesowanie. To też, i te kilka nowych szcze
gółów, jakie doświadczony i często pod po
wierzchnię morza zapuszczający s;ę angielski 
nurek G. Dnmant podaje z własnego doświad
czenia w jednym z najnowszych zeszytów zna
nego londyńskiego przyrodniczego pisma „Na
turę", zająć muszą każdego -miłośnika przy
rody.

W głębokości 20 sążni pod powierzchnią mo
rza usiłował Dc mant powtórzyć zjawisko. k'ó- 
ro wykrył i opisuje znany ang elski przyrodnik 
sir Ttay T --.nko .ler, ż.e mianowicie z kawałków 
kwarcu, uderzanych o siebie, także i pod wo
dą wydojbywają sio żywe iskry. I rzeczywiście, 
nawet w takiej głębokości z kawałków kwar
cu wyskakiwały pr/y uderzeń,;u iskry, których 
jednak światło z powodu absorbcyi wody mor
skiej. nic rozchodziło się daleko. Bo woda mor
ska w tej głębokości posiada dziwne optycz
no własności. Jeżeli mianowicie nurek skale
czy się w rękę, z rany wypływa krew, to krew 
ta nionia wcale barwy czerwonej, lecz jest 
czarna, tak, że zdaje się, jak gdyby z ręki pły
nęły strugi czarnego atramentu. A nawet gdy 
dalej od miejsca upływu krew się miesza z wo
dą, powstają obłoki ciemne krwi. łatwo dają
ce się odróżnić od wody morskiej, lecz i w tych 
obłokach ni o można dóstrzeclz ani Siadu czer

woności, lecz raczej tylko barwę niebieskawą. 
Zjawisko to moinaby wyjaśnić w ten sposób, 
żo przez grabę warstwy wody morskiej pro
mień i o czerwono światła słonecznego nie prze
chodzą, doznają w wodzie absorbcyi, a więc uie 
możo krew mieć barwy czerwonej, bo je j w 
tom świetle podmorskiem wogólo nioma, a stąd 
nic dziwnego, że nie tylko krew płynąca, 
lecz i zadraśnionio na skórze wygląda jak  czai^ 
na plama. Ale jak  wobec tego wyjaśnienia tłó- 
maczyć sobie fakt inny, że chociaż krew jest 
barwy czarnej, to jednak w tych samych głę
bokościach, tuż ohok znajdujący się krab mor
ski (G. paguruś) posiada taką samą piękną bar
wę czerwoną, jaką ma i na pokładzie okrętu.

Bardzo interesującą jest walka, którą nurek 
pod wodą będący, ustawicznie staczać musi 
z ciśnieniem wody. Ubranie jego jest., jak wia
domo, wydęte, wypełnione powietrzem, połą
czone wężem z pompami powietrznemu znajdu- 
jąccmi się na pokładzie statku, tak, że za po
mocą kurka może nurek dowolnie zmierrać ci
śnienie tego powietrza. Ten właśnie kurek mu
si on mieć ciągle na pieczy i tak nim mane
wrować, by ciśnienie powietrza wewnątrz ubra^ 
nia nurkowego równało się i ciągle równowa
żyło z ciśnieniem, jakie nań wywiera z ze
wnątrz weda. W chwili bowiem, w której ci
śnienie to byłoby mniejsze, niż ciśnienie wo
dy otaczającej, woda zgniecie ubranie 1 not
ka, gdyby zaś było większe, to fcbranie całe 
pod wpływom znajdującego się w niem powie
trza rozedmie się, tak, że możo pęknąć.

Alę nietylko nurek ma taką walkę ciągłą

z ciśnieniom do staczania —  zmuszone do niej 
są ustawicznie wszystkie ryby, opatrzone pę
cherzem powietrznym, czyli tak zwaną popu
larnie „duszą". Tylko, że u nich niema kur
ka do owego pęcherza, lecz zalo istuiojo urzą
dzenie fizyoiogiezne, które rybie pozwala al
bo zanurzać się głębiej w wou/ie, albo też wy
pływać ku górze. Biada jednak biednej rybie, 
gdy utraci kontrolę nad swym pęcherzem, al
bo raczej nad ciśnieniem zawartego w nienj 
nowietrza. Takiemu niezmiernie kłopotliwemu, 
a często nawot śmiercią kończącemu się wy
padkowi, ulegają ryby, znajdujące się w bli
skości miejscu, w którcm wybuchła podwodna 
mina. Po takim wybuchu, jak  pisze Daniant, 
widzieć można na powier/ohni wody mnóstwo 
ryb. Jedne z nich żywe jeszcze, ale ogłuszo
ne i jakby ogłupiałe, wypłynęły na powierzch
nię morza, bo stałe łub przynajmniej w chwili 
wybuchu był 'eh pęcherz przystosowany do 
znacznej głębi, a więc miał powietrze o prę
żności kilku atmosfer, a teraz znalazłszy się 
w otoczeniu o ciśnieniu icdnnj atmosfery, do
znają biedne ryby gwałtownego rozdęcia pę
cherza i albo giną z wewnętrznego krwotoku, 
albo też pływają beznadziejnie, n:eumiojąe 
opanować ciśnienia weivnęt»nego powietrza, 
które rozpiera i przedostaje się do naczyń 
krwionośnych i serca, powodując chorobę po
dobną do tej, jak iej nabawia się człowiek r.ti 
znacznych wysokościach. To zaś ryby, których 
pęcherz pękł w chwili wybuchu, spadają mar; 
twe na dno morskie.

Wśród jednych ryb J drtigmh, to jest tak na



N r. 2 * 1 »eu ?3  KAR-.JUU” * 4;da 20 I.Uo'.aifc. 1D20 r>iiG,

'Czas odnowić przedpłatę
s s a  R f i i ^ s l a i c  g F S s c S z ś & f t l

'Sam . uaazycb Prenumeratorów spraszam y  
o odnowienie przedpłaty na nucs. grudzhń, 

która wynosi:
w K rak ow ie............................................ •
za odnoszenie do demu dopłaca siV 0 .—
a  przesyłką na prow in cyę...............

D la ułatw ienia przesyłek pisritr'.'.- cli dołą:  

C7->ttfY do dzisiejszego numeru czeki P . K . O

N a a k » , <itcr*tur«# s ztu k *
S T A N IS Ł A W A  IW AŃSKA: „Pocałunki

i śaiog". Poznań, 1920. Skład główny Gebethner
i  Wolff Str. 80.

„Mam cel w życiu nader prosty: 
z ró ż . co los mi ściele wiernie, 
pousnwać wszystkie ciernie 
i złośliwe minąć oety...

I  znam jedną tylko wiarę, 
tą. co zanrast cierpieć, szlochać, 
każe kochać, kochać, kochać 
i rozkoszy spełniać czarą •

Oto crwto poetyckie i życiowe autorl.i. To 
tekiem w—znaniu nie dziwi nas płytki ton, po
wierzchowny nastrój i brak głębszej myśli w cu

dnych niejednokrotnie pod względem formy
ii  wora eh Poetka powiada jednak: „Pieśni
moje. to jeszcze nioroz.winiete kwiaty". Zgódź
my się na to określr-n'e i oczekujmy bogat
szego w- treść zbiorku. B.

DR W ł .ARYSŁAW KUBIK: „Ogrodnictwo
w nowej Polsce11. Lwów, 1920. Nakład Macie
rzy Polskich Str. 170 Rycin 53-

Znany chinonie w kolach miłośników ogro
dnictwa arrrsta-ogrodtrk. Dr Władysław Ku
bik. zebrał w dużą broszurę swoje poglądy, 
wskazówki i nurtowania popularyzowane przez 
Bzc-reg lat żvwcn> słowem i artykułami dzienni
karskimi. ltzccz napisana zo znajomością spe- 
cyalisty i z uurłowantom. na jakie zdobyć się 
może tylko prawdziwy artysta. O bogactwie 
trośd niech śwadcz.y spis rozdziałów: Ogro
dnictwo społeczne w nowej Polsce, Małe ogró
dki. Orrrodv d-unikowe. Móasla-oęrrody, Warzy
wnictwo w miastach -Sadownictwo w urastać ii, 
Oirrodnictwo ozdobne. Kwiaty w życiu mia
sta. Nowoczesne cmentarze. Książka zasługuje 
P.a jak n ?:w;cksze rozpowszechnienie co uła
twione ir-st i niezwykle nk<ką ecną wydawni
ctwa. wvnos7,aen 17 mk. 50 f«n. B.

ZOFIA NłFM OJEW SKA: ..Dzmdy drezdeń
skie jako dramat chrześcijański*-. Warszawa, 
1920. Nakładem Andrzeja Niemojewskiego. 
Btron 102

..KU PRZEPAŚCI". Rozważania na temat 
naszej polhrki gospodarcze!. przez Bohdana 
Straszewtcza r Zygmunta Rtr&szewicia. War- 
pvnwa. 1920 Ptron 40.

ItOMTCfTRS NA PROSZURĘ DLA ŚLĄZA
KÓW. Sekeva plebiscytowa Polskiego Towa
rzystwa pomocy ofiarom wojny podaje do pu- 
UlTznei wiadomości, że celem wyznaczenia sę- 
dzhlw do oceny rozpraw, traktujących o korzy- 
śrąeh  ekonomicznych z połączeniem Śląska 
pilskiego z Polska, zwróciła sio z prośbą do 
Towarzystwa ekonomistów i statystyków pol- 
tldch w Warszawce o wyzuiaczen'e sędziów 
konknrsowYch. Towarzystwo uprzeimie delego
wało dn oeenv r>r»r konkursowych pp. Stefa
na Dzżewidskiogn i Edwarda Rozego.

Jednocześnie Sekcya przypomitia, że ostate
czny termui do pad«vlan;a rozpraw konkurso
wych Pnlskkmu Towarzystwu pomocy ofia
rom woiny (Szpital na fil imływn w dniu 8 gru- 
dn‘a r. b i że nagroda konkursowa przezna
czona przez Sekcyę. wynosi 400(1 marek

T a'em v ęm  sprawa. .
Swego czaoii silnie zaintrygowała opinię pu

bliczną wojskowa rewrzya w klasztorze we 
Włodzimierzu Wołyńskim za polsktomi insy
gniami królewskiemu Wywieziono stamtąd do 
Warszawy jakieś skrzynio.

powierzchni morza, jak i na dnie jego, ugania
ją  żywo i bogaty łup zbierają żarłoczne ,.ryhy 
psy*1, na metr i więgej długie. Kpią ono sobie 
to wszystkich wybuchów. bo nie posiadają 
wcale pęcherza pławnego i nie są narażone na 
skutki gwałtownej zmiany ciśnienia. Nieraz też 
tuż po wybuchu, prawno na samem jego miej
scu. można wśród zgliszczów podwodnych wi
dzieć ryby te z łupem w pysku, albo pływa
jące. Zapewne podczas wielkiej wojny, która 
gwałtownymi wybuchami wstrząsała nietylko 
przestwory powietrzne, ale i głębie morskie, 
żs-cie tych rabusiów morskich było bardzo w y 
godno i łatwe, to też pewnie one wyczekują 
i  upragnieniem ;,rewizyi“ pokoju wersalskiego.

Istniało w starożytnom Rodos prawo, że nu
rek, który z pod wody wydostał skarby i przed 
mioty wartościowe z rozbitych okrętów, otrzy
mywał dziesiątą część wartości zyskanej, gdy 
ta  głębia wynosiła tylko dwa łokcie: w miarę 
zaś rosnącej głębi i nagroda jego wzrastała: 
z przedmiotów wyciągniętych z głębokości 
ośmiu lukci (około 4 metry), otrzymywał 
trzecią część, z głębokości szesnastu łokci po
łowo. Dzisiejsi nurkowie, przy bardzo udosko
nalonych przyrządach. tak wielkiego wynagro- 
fisenia nie otrzymują, bo np. nurek, pracują
cy nad odzyskaniem skarbów z zatopionych 
okrętów/ otrzymywał przed wojną 3 do 5 szy
lingów na godzinę, w miarę głębokości i tylko 
5%  odzyskanej wartości. Ale gdyby który do
tarł do głębin wielkich, na kilkaset metrów 
pod powierzchnię, wartoby nra dać wszystko, 
«o Um  znajdzie, choćby i całe skarby śpiące-

! Sprawa ta znalazła onogdaj oddźwięk w sej- 
! mowej koir.isyi wojskowej. Na wniesioną inter- 
1 pulacyę odpowiadał minister spraw wojslco- 
| wych gen. Kosakowski.

Wedle oświadczenia ministra, podczas rewi- 
' zyi w klasztorze insygniów nie znaleziono. Aby 
i z.aś przerwać poszukiwania, czynione wciąż 
' przez ludzi interesujących się sprawą przecho

wywania cennych pamiątek, zrobiono w War- 
! szawie z zachowaniom zupełnej tajemnicy 
’ skrzynie i tajnio skrzynio to przewieziono 
: do Włodzimierza, następnie wywieziono jo 
I stamtąd po przeprowadzeniu rewlzyi. Dalej 

wyjaśnia p. minister, żo rewizya przeprowa
dzona byia z polecenia ministra spraw wojsk., 
i  nic Naczelnego Dowództwa f żo wtajemni- 

| czony był zarówno proboszcz, jak  i władze 
miejscowe.

To dłuższej dyskusji postanowiono, aby 
i zwrócić się do biskupa Dubowskiego o wyja

śnienia. czy rzeczywiście był o czynach mini
stra wojny pohifomrowany. Poseł ks. Wróblew
ski dodał, iż widział piśmienne zeznania pro
boszcza parafii włodzimierskiej, w którcm ten 
twierdzi, żc poszukiwania były prowadzone 
w ścisłej tajemnicy i pomimo nalegali z jogo 
strony zbyto  go odnowiedzią wymiiaiacą.

Okazuje się, żo odpowiedź p. ministra spra
wy zupełnie nie wyjaśniła. Opinia publiczna 

: domagać się będzie jednak rozwiązania zn- 
j gadki, a komisya wojskowa winna dołożyć 
1 wszelkich starań, aby do tego rozwiązania 
| donrowadzić.
| Najhardziej zaś dziwić musi każdego owa 
i histnrya ze ślcrz.yniami, zrobiona —  według 

oświadczenia min. Sosnkowakiego w tym 
celu. aby „odstręc.zyć od poszukiwań ludzi in- 

, teresujących sio sprawą przechowywania ccn- 
j nyc.h pamiątek”.
I Nam się wydaje, że raczej odwrotnie —  na- 

leżałoby zachęcić do takich poszukiwań ludzi 
interesujących się i znających na tych spra
wach. Jeżeli zaś chodziło o usuniecie od tych 
poszukiwań ludzi niepowołanych, można było 
to załatwić wprost ustanowieniom straży nad 
klasztorom, lub innym, nie tak egzotycznym 

, '  tajemniczym, jak  owa historya ze skrzyniami
sposobem.

j Wreszcie do wyjaśnienia pozostają jeszcze 
sprzeczności między oświadczeniem min. Sosn- 

; kowskiego a posła ks. Wróblewskiego.

Uwagi na czasie.
Kościói a państwo.

Próżne są. wysiłki ludzi odipowierWałnyah za 
kierunek państwa, jeśli usiłują wprząpiąć Ko
ściół katolicki w rydwan pclityK państwowej, 
a raczej uzależnić Kościół od państwa.

I Zadauie i odl Kościoła są inne. niż zadane 
i cel państwa. Zadaniem i celem Kościoła jest 

, prowadzanie ludzi do z.baw w ia przez nieomyl
ny wykład nauki Chrystusowej i kierowanie o- 
byrzajów ludzi na tory zdrowego rozumu i wia 
ry. Cel Kościoła jest duchowy i wyższy o cało 
n ebo od oelu państwa, które ma normować ży
cie maberyalne obywateli.

| Choć Kościół władzy świeckiej vL> wyLcuuje
i wykonywać nie Chce, to jednak lunsi być du
szą działania władzy św eckiej, bo przecież w 
skład państwa wrrtodzą i3 totv rozumne, złożo
ne z duszy i ciała. Państwo nie może rościć so 
bie prawa do mieszania się w sprawy KoścJ-oła, 
gdyż to nie należy do jego kompotencyi, ale 
powinno mieć we czci prawa Kościoła.

I Kto nie trzyma się nauki Kościoła, nlo jest 
l pożyteczny i państwu Złodziej, paskarz, zbój, 
, morderca, samobójca, uwodziciel, kłamca, py- 
szalek, chciwiec, krnąbrny, nieuczciwy, nie- 

, sprawiedliwy —  to wszyscy nic liczący się 
z nauką Kościoła. Nie przynoszą oni pożytku 
i państwu. Skoro państwo wydaje ustawy prze
ciwne Kościołowi, utrudnia wpływ Kościoła na 
dusze ludzi, a tem samem sobie szkodzi. Nikt 
nie zaszkodzi Kościołowi, jako takiemu, gdy 
cbc.e wpływ jego ograniczyć, ale szkodzi spo
łeczeństwu i powinien być przez rozsądnych 
cz łon ków  społeczeństwa do porządku i odpo- 
wiodzialności powołany.

Nie rozdział więc Kościoła od państwa, alo 
zespolenie się z duchem Kościoła ma być de-

ludźmi i żyć 
zapewnienie

stosunkach z władzami niemieckiemu

SoGyaliści wobec rządu czeskiego.

wizą dbałego o siebie narodu, i państwa. ! płomatycznych z Berlinem. 0  charakterze tych 
Kościół składa się z ludzi, a kapłani są też stosunków mówił znany przywódca kmnuni- 

muszą. Musi więc Kościół mieć stów, dr. Smeral na ta j nem posiedzeniu komu- 
utrzymania dla pracowników nfetyczńcm w Ołomuńcu, twierdząc, żc między 

swoich. Gdyby Bug posyłał do ludzi aniołów rządem niemieckim a czeskim z;’warty został 
dla nauczania i gdyby nie żądał od ludzi pu- tajny układ, zobowiązujący Niemcy do zfcroj- 
bliczncgo nabożeństwa, rnożeby dało się pojąć 'nej pomocy Czechem w rasie napadu Polaków 
Kościół bez środków materyalnych. Alo fcak na Siąsk Cieszyński, a Czechów do pomocy 
nie jest. 'Niemcom w razie zaatakowania Górnego Ślą-

Wojna podkopała moralność publiczną i pry- gka. W  Katowicach znajduio się tajne czeskie 
watną, a z nią. porządek wśród jednostek i na-  ̂ |yjaro irLcirmacynje pozostajiice w ścisłych 
rodów. Trzeba dążyó do uzdrowienia tego sta- 1 
nu rzeczy. Nie pomoże nam żadno ustawodaw
stwo, jeśli bojaźń Boża nio zapanuje w pań- 
stwio i rodzinie. Kościół nio może być zależ
nym od paaistwa, lecz państwo zasady swoje Praga- (East Espress). M przjszłym tygod- 
musi uzgodniać z zasadami Kościoła. , ra« u1cońc^  «'Q w Zgromadzeniu nnrodowem

Trzeba odrazu wejść ua dro-ę prawdziwie diebaty w sprawie budżetu. Rząd dla uzyskania 
raeyonalna: zgodnej pracy Kościoła i państwa większości rokuje ze w szystkim i stronnictwa- 
w swoim zakresie, tak, aby obie to społeczno- m. Soe uemokraci gotowi są phprzeć rząd, jo-

cel swói oring- drak ped pewrym wanmkami. Jednym z wa- 
IfS  J  M." inmków jest ustąpienie nrniswa aprowizacji

 I T r u s z y ,  któremu zai-zmają nkporządne i nie
“ snrawioill we prowadzenie gospodarki. Soc. do-

Wladomośd polftyczn ! przyjęte, poczorn przyjdzie do rekócetnikoyi 
. . gabiaiiftu.

— Posłowie śląscy wnieśli w Sejmie mtor- 
pclr.cyę w kwestyi rozstrzygnięcia sprawy Ślą
ska Cieszyńskiego, Spir-za i Orawry przez Radę 
Ambasadorów, w której stwierdzają, że przed
stawicielstwo rządu polskiego w Paryżu pod-^nio Zgromadzenia narodowego miało charakter 
pisało właściwie dwie docyzye Rady am basa-. nadzwyczaj spokojny. N emcy zaprzestali do- 
dorów w sprawie granicy polsko-czeskiej: jo- ■ tychczasćwych obstrukcji, przemawiali pokojo- 
dna z 2.5 lipc.a, podpisana została przez lir.'w o za współpracą z Czcrhami. Ustawy o zapo- 
Zamoyskiego, a dniga z. 28 lipna h. r^ przez mogach dla urzędników- państwowych przyjęt-o 
p. Paderewskiego i że pierwsza z tych dccyzyj, wszystkimi głosami po odrzuceniu wniosków 
jakkolwiek również krzywdzącą Polskę, nie przeciwny ii. Zo rezolucyą domagającą s'ę za, 
była jednak w tym stopniu niekorzystna, c.o pomóg dla duchowieństwa głosowały wszyst- 
dccyzya druga z 28 lipca. Interpelanci zapj'- k ’1

sci, nawagom: 
nęty.

się wspierając,

Zaprzestanie cbstruVc¥i n>em;ecki2i.
Praga. (East Ezpress). Onegdajsze posiedzę-

ty wali p. ministra spraw za g ra n ic zn ych , k to  
wiaściwio podpisywał imieniem' rządu polskie
go zgodę na rozstrzygnięcie Rady Ambasado
rów: hr. Zamoyski, czy p. P a d e re w s k i, czy też 
obaj byli upełnomocnieni do podpisywania tej 
umowy. TnterpcTacya posłów śląskich nie do
czekała się dotąd odpowiedzi.

stronnictwa mieszczańskie. Rezolucja uzy
skała większość głosów,

M e re n c y a  premiera^ Anglii i Francy?.
Paryż. P. A. T. Pierwsza konfereneya obu 

prezj-dontów gabinetów, w której wzięli udział 
Paweł C a m b o n ,  B e r t e l o t ,  Bonar L a w  
i lord C.u.r.z.o.n odbyła się w Londynie w pią
tek. Ujawniła ona najserdeczniejszy zgodę w 
układach „Petit Parisien1* podaje oświadcze
nie premiera L o y g u e s a ,  który pojechał do 
Ix>ndynu nietylko celem dysputowania nad

Uchlała klnbu M. Z. L.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj klnb N. Z. L. 

powziął następującą uchwałę: Kiub N. Z. L. . .
wyraża zadowolenie, że przesilenie zostało z a - ; rołozemem w Grccyi, alo takżo z powodu in- 
żegnane i że nie istnieje. R ó w n o cześn ie  klub ^ ch s9raw, odnoszących się oo obu krajów, 
oświadcza się za utrzymaniein dotychczasowe- ■ 0 T " 11 e 8 potwierdził, że obaj prezydenci ga-
go charakteru gabinetu, jako rządu koalicyj- tanotudązą do:znpcllne«.o porozumienia z przęd
nego i żąda, aby zapowiedziane przez prozy- * t7 nd ™. Wo(,-h S / o r z ą ,  którego odjazd 
donta ministrów zmiany w składzie gabinetu .leet sygnalizowany. Dale., podaje
były przenrowadz.one zgodnio z koalicyjnym V 0 J  arwuen , zo IJoyd G e o r g c  szczogó- 
eharaktorora rządu Wreszcie klub N. Z. L. ł °lw0 ^ u m e n ty  które skłoniły go do

obrania polityki wyczekiwania. Prawdopodo
bne jest, żo do Londynu przybędzie prezydent 
gabinetu greckiego R h a l l y s ,  celom naradze
nia się z soiiis7.nik.ami.

Londyn. (East Erpress). Komforencya L e y -  
g a o 8 a z Lloyd’ G e o r g e m  doprowadziła do 
ustalenia sewego programu polityki m litarncj 
i finansowej państw sprzjrmio.rzonych w stosun
ku do Grecyi i Turcyi. Prawdopodobnie V e n i- 
c e l o i  prz>4p « « j  swoją pedkóż do Londynu, 
ab/ aczęetmfczyć w obradach premiorow nngicl 
ekiego I francuskiego.

Lloyd Georye przeciw isterwencyi
w .........

go na dnie „Titanic‘a*1 i tylu, tylu innych 
okrętów, jakie ludzkość od wieków rok rocz
nie, jak gdyby jaki haracz przewoźny, składa !eą
na dnie mórz i oceanów —  byle tylko za to 
opowiedział, co tam się w tych wodnych cze
luściach dzieje, jakie tam życie i jakie zwy
czaje, jakie zjawiska fizyczne i chemiczne.
0  tem wszj-stkiem domysły tylko snuć mo
żna. poparte nieco owymi połowami głębino- 
wemi. jakieb czasem w colach nauKowyeh do
konywano. Ale jak  opisano wyżej zjawisko 
krwi czarnej poucza, nawet i najdokładniej
sza znajomość przyrody nie zdoła przewidzieć
1 wytlómaezyć wszystkiego, już w zwykłych 
mniej więcej warunkach, a cóż dopiero tam w 
tym śwmcie. udzie panuje ciśnienie setek atmo
s fe r  i ciemność.

Opisuje Damant, te na dnie morza, w głę. 
Tinknśoi 20 sążni, działanie fal morskich jest 
bardzo jeszcze silne, tak, że wielkie kamienie 
są przerzucane jak piłki, i nieraz s‘e trafia, że 
w ciągu kilku godzin burzy rozbijają one zu
pełnie zatopione na dnie okręty. Jpdnak. 
w owych kflkutysięczno metrowych głęhiacb 
żadna, fala snokoju nie zamąci, ale mimo to 
młot chemiczny i fizyczny przyrody, jak wszę
dzie we wszechświecie, tak i tam. nie spoczy
wa ani na chwilę, niszczy i tworzy bez przer
wy. Ja k  on kuje i co z pod niego wychodzi? 
Daremne wysiłki myśli ludzkiej: żeby to wie
dzieć. trzeba tam być i widzieć. Ale to dale
ka jeszcze, a może i nio do przebycia droga.

KS. FELIKS HORTYŃSKL

oczekuje, że rząd w najbliższych dniach, zgo
dnie z zapowiedzią prezydenta ministrów, 
przedstawi wszystkim innjrn stronnictwom, 
które wzięły w ł p u  udział w titworaemin rzą
du, program polityki państwowej.

POSTULATY KLUBÓW.
Warszawa. I*. A. T. Dzienniki dzisiejsze po

dają: Wsaystltia k lu by ąpgn.owe domagają ąię 
cTykouaafa os tu wy o  poi/cucę pr*/tmibuwej, &
takio, ab7  inwestycye kapitałów zagranicz
nych dokonane były z zabezpieczeniem inte
resów społecznych państwowych polskich.

O NOWYM MINISTRZE SKARBU.
Warszawa. P. A. T. W związku z nomina- 

cyą nowych ministrów „Ruryer Poranny** pi
sze: Z uczuciem ulgi i zadowolenia witana bę- 
dz.ie nominacya p. S t e c z k o w s k i e g o  na 
ministra skarbu, jako pienvszorzędnej i fa
chowej siły. Ciężkie jego zadania ułatwi mu 
jednak powszechne, nietylko w kraju, ale i za 
granicą, zaufanie do jego wielkiej z.najomoSci 
rzeczy, ogromnego doświadczenia i wiełkiego 
rozumu i żelr.znej pracy.

Min. Skulski pozostaje. •
Warszawa. P. A. T. Dzienniki podają: Klub 

N. Z. L. powziął następującą uchwałę: 
W związku z przesileniem gabinet owein p. mi
nister sju-aw wewnętrznych, zasiadający w rzą
dzie ze strony N. Z. L. zwrócił się do tego 
klubu z zamiarem w ystąpienia z gabinetu, ce
lem podjęcia politycznej pracy w stronnictwie. 
Klub N. Z. L. po odbjmiu w tej sprawie posie
dzenia 26 b. m., uchwalił rezolucję, wyrażają- 

panu ministrowi S k u l s k i e m u ,  jako
przedstawicielowi stronnictwa i klubu N. Z. L. 
pełne zaufanie. Klub zwrócił się do niego, aby 
pozostał w gabinecie. Powyższą mzolucyę, 
uchwaloną na- wniosek prezesa klubu, wręczył 
p. D u b a n o w i c z '  min. S k u 1 s k.i.e.m.u, 
który ulegając życzeniu klubu, zgodził się na 
pozostanie w gabinecie.

OBRONA PRAW NARODÓW.
Warszawa. P. A. T. Pisma dz siejsze dono

szą: Da. 2 J  b. m odbjdo się pod przewodni
ctwem Wacława Sieroszewskiego posądzenie 
Towarzj-stwa obrony praw narodów. R tferat j 
wygłosił D o w n a r o w i c z ,  którj zaznajomił 
zebranie z dz.iałabiością i zadaniami biura mię- 
dzyuarodowego obriiry praw narodów w GL-ne- 
wie, którego jest jednym z członków założyoie- 
1. W ciągu dyskusjo podkreślono niezbf 'nośó 
utworzenia znajdującego się w związku z tem 
biurem Towarzj-stwa polskiego, które za jego 
pośrednictwem mogłobj" informować opinię pu
bliczną.

Tajny układ niemieckc-czesiri.
Praga. (East Espress). W tutojszych kołach 

komunistycznych twierdzą, żo zmianę stanowi
ska rządu czeskiego wobec obstrokcyi Niem
ców, oraz wobec antyniomiockich demonstra- 
cyi, spowodował min. spraw zagranicznych dr. 
Benesz, po nawiązaniu ścisłych stosunków dar*

Londyn. (East Espross). Lloyd G c o r g c ca 
interpolacją C u r z o n a  odpowiedział, żo 
twierdzenia ostatnich depesz iskrowych z Mo
skwy o zaczepnem stanowisku Tołski, spotkały 
się z kategorycznora zaprzeczeniem ze strony 
polskiego rządu. Co się tyczy wypadków w 
Smoleńsku, werbowania jeńców do czerwonej 
armii, to rząd angielski otrzymał sprawozdanie, 
potwiordzająco wiadomości zo źródeł polskich. 
W szystkie' punkty sporne są wszakże w tej 
chwili omawiane przez przedstawicieli Polski 
i Rosyi w Rydze. Major. M a k c n s i n  zapy
tywał, czy prezjrdent, gabinetu ma jakiekolwiek 
wiadomości o ofensywie mercgulaniyck wojsk 
polskich, które zajęły W j l n o  i czy wobec 
grożącego niebezpieczeństwa rząd angielski 
przedsięwziął kroki, aby położyć koniec tej 
woinie.

Lloyd Gcorge odpowiedział, żo rząd polski 
urzędowo przeczy współdziałaniu z gen. Ż e l i 
g o w s k i m ,  który prowadzi w dalszym ciągu 
ataki przeciwko Litwinom. Komisy? L>gi naro
dów nie udało się jeszcze doprowadzić do za
wieszenia bronk Rząd nie posiada żadnych 
wiadomości o konwencyi wojskowej między 
Łotwą a Litwą, wobec tego, że wszystkie wy
mienione sprawy przekazane są w ręce Lig: na
rodów. rzad angielski niema żadnych powodów 
do odosobnionej iiiter-veur,vi. Na oświadczcnio 
posła L a m b e r t a  o doniosłości toj sprawy, 
jako dotykającej również inne państwa nadbał
tyckie. Lloyd G e o r g e  odrzekł, że jest tego 
samego zdania, nie przestaje wszakże sadzić, 
że interwencja jakmgokolwink bądź poszcze
gólnego mocarstwa byłaby wielkim błędem.

ZNOWU ZAMACH W CORK.
Poidhn. P. A. T. Radio, W  Cork wybuchła 

W  jednym z warsztatów ponownio bomba. 
Dwie osoby zabito.

DEMONSTRACYE IRLANDZKIE 
W N. YORKU.

Polahu, P. A. T. Radio. Z Nowego Yorku 
donoszą o poważnych dcmonstracyacli sinnfei- 
nistów. Pięć tysięcy sinnfeinistów opanowało 
Unionclub. ponieważ nie chciano 7. gmachu te
go usunąć chorągwi angielskiej i pozostawało 
tam przez dwio godziny.

dynie postanowił we czwartek zerwać stosunle* 
z trzema międzynarodówką w Moskwie. Uchwa
lono rczohu-yę protestującą przeciw bolszew^ 
ckiru oszczerstwom i zaprzeczającą bolszewi
kom prawa przemawiania nietylko imieniem 
międzynarodowej federacyi sjmdykatu, ale na
wet imieniem proletaryatu rosyjskiego. Rezo
lu c ja  została przedłożona kongresowi prze* 
komisj ę, której referentem był D i s m u 1 1 i n 
i została przyjęta znaczną większością głosów,

PROJEKT KONSTYTUCY1 PRUSKIEJ.
Nauen. P. A: T. Radio. Pruskie zgromadza

nie narodowe przyjęło w trzociem czytaniu 
projekt konstytucji.

AKCYA HOOVERA NA RZECZ ŻYWIENIA 
DZIECI.

Wiedeń P. A. T. B uro koresp. donosi z Pa- 
rj-ża: ..Chicago Tribune" dmosi, że przewodni- 
cząuy nowej amerykańskiej akcyi ratowania 
dzieci w środkowej i wschodt.icj Europę, Hco- 
ver, oświadczył, że przedstawiciele poezczcgóU 
nycn organizaryi doszli do przekonania, iż tyk 
ko zjednoczona dz ałalność całego narodu ams. 
rykańRkieg>a może zapobiec katastrofie. Wszyst 
kie stany amerykańskio powinny przedsięwziąć 
zbieranie składek.

I śiflWW— — C T  3 il

OD REDAKCYL Z powodu przerwania połą
czenia telefonicznego z Wiedniem i Warszawą^ 
w ciągu dnia wczorajszego wiadomości 
z P. A. T„ ani od naszego korespondenta war
szawskiego nie otrzymaliśmy.

Wiadomości gospodarcze.
NA TARG oa 20 do 26 b. n_ spędzono buhaj! 

142, wołów 100, krów 205, jałówcK 240, «-idął 471 
kóz i baranów 10, nierogacizny 1100. raz.em 2343 
zwierząt. Płacono za jedmi centnar metryczny ży
wej wagi: buhaje od 3000—4700 mk.; wołj- od 
4500—5000 mk.; krowy od 2500—4800 mk.; jalo- 
wniic od 3000—500C mk.; cielęta od 4000—J500 
mk.; nierogacizn ę od 7500—0500 m.; żjwej wagi 
n'crogaciznę od 9000—13.200 mk. Ze spędzonycli 
na targ zwierząt sprzedano na konsumcyę miej
scową 2343 sztuk.

W porownanin ze spędami w przeszłym tygodniu 
byto więcej 1G5 sztuk bydle. 4 i -trany i 130 świń, 
zaś 18 cieląt mniej, czyli 139 sztuk więcej.
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’■* PrsaSmzy pSe^Sąźne ^
na Gdańsk, Poznań, Lnblin, Warszawę 

u sk u te czn ia  szybko

B an k  K upiectw a Polskiego
K raków , PIJarska 2.

T»l. HM. 2711
(Ł < \

Socyailści przeciw bolszewizmowi.
Paryż. P. A. T. Radio. Nadzwyczajny mię- 

dzynarodowj' koogrcB jwudrkali-stów w Loo,

POŻYCZKA
jest najpewniejszą

lokatą kapitału.



^ r n s  k m a a a w 29 Ibtijradai 19SI fBkrt. H e.

Z
krakowskie!) masarzy i rzeźbiarzy,

I X .

U  Lu:1 w ilia P u g e D a .

StosuneTc rz e ź b y  d o  m a la rs tw a  p od ob n y  
je s t  ponieknT d o s to su n k u , ja k i zach o d zi 
m ięd zy  p o e z j ą  e p ick ą  a  l iry k ą . P ie rw sz a  
z  u ich  m usi mśoć sa m a  w  sobie z a m k n iętą , 
sk o ń c z o n ą  fo rm ę  a  t re ś ć  o m n iej, lub w ię ce j, 
p o d n io sły m  n a s tro ju , d r u j a  zaś c o  do fo r
m y  je s t  o w iele  sw ob od n iejszą  i c o  d o  t r e 
ści p o sia d a  n ie o g ra n icz o n ą  d o w o ln o ść . W y 
nika s tą d , żo rzeźb ę ce ch u je  p ew n e s k r ę p o 
w anie i p o w a g a  —  bez względiu n a w e t n a  
te m a t  —  k tó ro  w y m a g a ją  od  rz e ź b ia rz a  ró 
w n o m ie rn e g o  sk u ;V en ia  Etę u ik  w  k o m -  
r c z y e y i ,  ja k  i w  w y k o n a n iu . A  ta k ż e  i to  
trz e b a  m ie ć  n a  w z g lę d z ie , p o ró w n u ją c  rz e 
źbę z  m a la rs tw e m , że rzeźb a —  z  w y ją tk ie m  
p ła sk o rz e ź b y  —  d a le k o  m n iej o p iera  się  na  
zrodzeniu  i „ k ła m stw ie  k o n w e n cy o n a ln e m 11, 
niż m uiiarstw o.

T o te ż  w y k o n an ie  p rz e cię tn ie  d o b re j rz e 
ź b y , c h o ć b y  ty lk o  n p . b iu s tu , je s t  z a d a 

n iem  z n aezp /e  trudnie,jszem  an iżeli n a m a lo -
; w anio p o rtre tu , w  k tó ry m  m a la rz  z a  porno- 
je ą  tła  i a k ce s o ry ó w  w yw o łu je  d o d a tn i efe k t, 
jR z e ź b ia rz  n a to m ia s t  m a  p rzed  sob ą t y l k o  
[p o s ta ć , w zglę<lnic g ło w ę Iudizką, k tó re j d o- 
jb re , lub z !e  w y k o n an ie  —  boz ż a d n y ch  ubo- 
roznyoh w zg lęd ó w  —  w y ro k u je  o w a rto śc i  
d zieła .

i Je ż e li  z a ś  p o s ta ć  lu d z k a , dob rze w y k o n a 
n a  p rzez rz e ź b ia rz a , p o s ia d a  —  w z ię ta  s a 
m a w  sob ie —  b ezw zględ n ą w a rto ś ć  a r t y 
s ty c z n ą , to  c ó ż  d o p ie ro  zwierz-ę, jeżeli rz e 
źb iarzow i u d ało  się je  o d tw o rz y ć  ta k , że je 3 t  
p iaw d ziw em  d ziełem  sz tu k i. M od elu jąc b o- 

, w iem  zw ierzę , rzeźbią,nz nie m o że o p e ro w a ć  
tem i k a te g o i-y a m i śro d k ó w  te ch n icz n y ch  
(m ięk lio ść  c ia ła , w y ra z  tw a rz y  e tc .) ,  ja k ich  

i p rz y  m o d elo w an iu  cz ło w ie k a  u ż y w a . On, 
o d tw a rz a ją c  w  rzeźb ie zw ierzę , m usi szu
k a ć  in tu icy jn ie  n o w y ch  d ró g , przbz o b ser
w a c j e  o d n a jd y w a ć  w  je g o  ciele  p ięk n e s tro 
n y , u ch o d z ą ce  o k a  z w y k łe g o  śm ie rte ln ik a , 
a  w resze  e  w c cu w a ć  się —  „ s it  v e n ia  v e r-  
bo“  —  w d u s z ę  z w ie rz ę cia , czy li ten  s to 
pień w ła śc iw e g o  m u k ite lie k tu , k t ó r y  p ra c -

ja w ia  s ię  w  je g o  p e w n y ch 1 c z y n n o śc ia ch  
i ru c h a c h .

Z  p o m ien io n y ch  w z g lę d ó w  u w a ż a m  d o- 
b r  e g  o  rz e ź b ia rz a  z w ie rz ą t z a  a r ty s tę ,  d la  

: k tó re g o  o d tw a rz a n ie  p o s ta c i ludzikiej nie p o 
w inno p rz e d sta w ia ć  z b y tn ich  tru d n o śc i, 

j T s k im  rzeźb iarzo m  je s t  L u d w ik  P u g o t ,  
je d e n  z b ard zo  n iew ielu , k tó rz y  u n a s  m o 
d elu ją  zw ie ; z e ta .

K re s ią c  sy lw e tk ę  to g o  a r t y s t y  n ie  d la te 
go  w s p o m ira lc m  n a  wsitępie o  m o d elo w a
n y ch  p rzez  n ieg o  z w ie rz ę ta c h , ja k o b y m  je  
u w a ż a ł z a  lep sze od ludzi p rzez  n iego  m o 
d e lo w a n y ch , le cz  d?a te g o , p on iew aż u w a 
żam  g o  z a  d o sk o n a łe g o  w y k o n a w c ę  zw ie
r z ą t ,  a  te m sam em  sk o ń cz o n e g o  rz e ź b ia rz a , 

j A r ty s ta  ten  n a le ż y  d o  d o ść  rz a d k o  w y s ta 
w ia ją cy ch . O b ecn a je g o  a to li  w y s ta w a  zb io
ro w a  w  sa la ch  lrrak o w sk . T o w a rz y s tw a  
S z tu k  rrą k n ., k tó rą  b ęd ę m ia ł sp o so b n o ść  
n ieb aw em  o m ó w ić , d a je  d o k ła d n e  w y o b ra 
żen ie o tom , c o  s tw o rz y ł d o tą d  w  ro z m a ity c h  
d z iałach  rz e ź b y .

j Z  p ow od u  te j w y s ta w y  p ra c o w n ia  je g o  
n araz  ie o p u sto sz a ła , A le  i ta k  o g lą d a łe m  w  
niej rz e c z y , k tó re , ra z e m  z d ziełam i, z g ro  
m adz.onem i n a  w y s ta w ie  z b io ro w ej, o ra z  ?,

fo to g ra fia m i paiac ro z p ró sz o n y ch  p o św ia 
c ie , p ozw o liły  m i n a  w y ro b ien ie  sob ie s ą 
d u  o  c a ło ś c i  je g o  d o ro b k u  a r ty s ty c z n e g o .

P u g e t ‘a  zn am ion u je  przedewsiz.vst.Jdcm za -  
i m iło w an ie  d o  sz u k a n ia  p ięk n ej linii, m niej 
[ch o d z i m u  o  b ry ło w ab o ść. U m ie ta k ż e  w la ć  
'd u ż o  w d zięk u  w  b iu st k o b ie cy  i w  p o s ta ć  
i d z ie ck a . O g ląd ałem , m ięd zy  in nem i, w  je g o  
[p ra co w n i n iew ielk ą  fig u rk ę  D y a n y , s ty liz o 
w a n ą  w  g u ś c ie  rzeźb  fra n cu sk ich  z  k o ń ca  
ep ok i re n e sa n su . R z e c z  to  k a p ita ln a  w  u ję 
c iu  i su b te łn cn i w y k o n a n iu . D alej, je s t  w y 

b o r n y m  o b se rw a to ro m  z w ie rz ą t, k tó ry c h  ru - 
;o h y  gw a.tłow n c, lub w ięcej sp o k o jn e  p od 
ch w y tu je  z  w ie lk ą  p ra w d ą . D o sk o n a łe  też  

! c h a ra k te ry z u je  ow ło sien ie  z w ie rz ą t, c o  w  
rzeźb ie  je s t  .rzeczą n ie ła tw ą ,

P e w ie n  „ w y k w in tn y “  —  ż e  ta k  s ię  w y 
ra ż ę  —  realizm  je s t  w y b itn ą  c e c h ą  p ra c  
te g o  a r t y s t y ,  k tó r y  je d n a k  o s ta tn im i c z a s y  
z a c z y n a  jnik g d y b y  s k ła n ia ć  się k u  ja k ie 
m u ś k ie ru n k o w i, p rz y p o m in a ją ce m u  e k s-  

ip reesy o n izm . S k u te k  s tą d  je s t  te n , że  n a  
w y s ta w ie  zb :o ro w e j p ra c  je g o  w idzi się ob ok  
siebie rz e c z y  ta k  ró żn e p o jęciem  i w y k o n a 
n iem , iż niepodobna, p raw ie  u w ie rz y ć , a b y  
ten sain  rz e ź b ia rz  b y ł ich  a u to re m .

! T o  c ie k a w e  pod w ielo m a w z g lę d sm i „ ro z 
d w o je n ie " w  p o g lą d a ch  n a  ce le  i ś ro d k i;  
rz e ź b y , nie w ych od zi a r ty ś c ie  n a  d o b re . O d-; 
110-,imy b ow iem  wważenie, d ok ład n iej o g lą 
d a ją c  to  je g o  p ra c e , k tó ro  z d ra d z a ją  w p ły w !  
te o r y j  ek 'p re s sy o n isty e z n y e łi, że  to  n ie  w y 
n ik  w e w n ę trz n e g o  p rz e k o n a n ia  a r ty s ty ,  a ; 
ra c z e j  n a rz u co n y  sam em u  sob ie hołd  d la  
k ie ru n k u , b ę d ą ce g o  n ajn o w szy m  w  s z tu c e .

1 I  i®ec«-ywiś-z.;o, tru d n o  p rz y p u śc ić , by.' 
cz ło w ie k  o  ta k  w y  s o k ‘o; j k u ltu rz e  a r t y s t y - 1 
e z n e j, ja k  P u g c t ,  w o la ł, za m ia st b y ć  ; ob a, 
z o s ta ć  w y z n a m cą  z a s a d , k tó re  s ą  te j k u ltu 
r y  n e g a c y ą .

! U  a on z a ś  ty le  w ła sn y ch  zaso b ó w  z d ro 
w e g o  ta le n tu  i w y ro b io n e g o  sm a k u , że w y 

s t a r c z ą  m u ono je sz cz e  n a  d ługi sz e re g  la t ,  
b ez u cie k a n ia  się do m o d n y ch  d z iw a ctw , be  
d ą c y c h  w o b e c  p raw d ziw ej, nJeśm rcrtólrm f. 
sztu k i te ra , ozom  je s t  b ańka, m y d la n a  w o b e c  
k u li h m a rm u ru . J .  T R E P K A .

Do Równej Oyrekcyi
w ieiiiicfi za k ła d ó w  p rze m ysło w yc h  

budow y m s s zy n  potrzebna
B

I VO i s n r a
8

iM m  s iła
7. ( i i d g o i e l u i c i n  d o ś w i a d c z e n i e m  
i  p i e r w s z o r z ą d n e m i  r e f e r e n c y a i m ,

P te r  w szen  s iw o  m a ją  o so b y , k tó re  w y k aż ą  w y h ilrtą  
d z ia ła ln o ść  w  o g ó ln en i ilia n d lo w e m  k ie ro w n ictw ie

pod ob n ych  p rzed sięb iorstw .
O ftri v s ż y c io ry s a m i, r e f e r e n c ja m i  i w arunkam i 
pod Ń r. 11173 do biura ogłoszeń  „ P a r"  w  P o z n a n iu

ul. Rycerska 8. 2898

I  Polskie Tow. Zjednoczonych Krawców w Krakowie §
spółka z ogran iczoną odpuw.

o t w a r ł ©  z  f i l m e m  7̂  S i s £ © p a e 2 « . 1 S 2 ©  s *. Z751
©

©
®

©
©

©
©  _
©  “ ^  ” v “ C  ©
©  przy ul, Zielonej 1 7 . B?yr«j zatnówlarl:  ul. Szczepańska 7 ,  S. p .  ©

SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ i

Z Ł ®  T O  

PLATYNĘ
w każrJrj formie do lopie
nia, tiurc  sztuczne zęby 
mostki i korony kupujs
SKŁ/UJ DSMTYSTYC2KY
Kranów Rynek gł. 11.______     Xu j  ,,.

^'WfflB&aBESaSSaSffiSEH

& £ ©  s p r z e e i s a n S a :
k a m i e n i c e  w Kra ko w ic na banki z lokalam i i lo 
kale ; kamienico i realncści z ogrodam i; koncesjapc ra an'u>oHL 

fiak iersk a; k a m i e n i c a  z kom fortem  z ogrodem
w Andrychowie ; w U a tk ia w le  kamienica z duiym placem za 
Mp IjacjłłOf'0, lub zpmiaiiri na kamienicę w Krakowie i mieszkania 
przy Marszsłkowekiej z komfortem z umeblowaniem, antykami, 
obrazami, dywanami ,.luksu3“ zaraz wolne. — Zgłoszenia: 2S99
BI nr o nUcsclu'G£ć“  F. TarllńsM , K raków , P odw a le  5.

W  Zakopanem
■a 700.000 Mp do sprzedania w illa  o 10 ubikacyach 

z meblami w pierwszorzędnem miejscu.-
Effloaieni. do 5 grulnia „Zakopane, poste restuts okaziciVowI 

jednomarkówki N«*. 129,576.‘* 2889

i m  P f \ 7 n 2 in i lB  kam ien ice  I  Ib te s r k l
fs ł I U Ł l l d l l J U  w Poznańskiem sprzeda 
Biuro -Uczciwość* F . T n il;ńsk:, K ra k ó w , Podwale3.

©  Podsimujc się wszelkich d o s t a w  w zakres krawiectwa wclcżz^cyc!) jako to :
(ęń Mundurów dla t o : ! ,  Policy) raAitwowoj, Krotei, Pccjty,

Błu?.fcy uniwersyteckiej, bankowej, tramwajowej, gminnej 
fO) i prywalnej, iob.su robolnlrzych dł» zakładów gór̂  

njczycb I L p. nbrnń cywilnych męskich i damakteh

dla IConeurjów, łtóluk roiniuzycb, kooperatyw, ICupców itp. 
Stsiilcsn dla dDciittwnych klabzlorów męskich i żeń
skich, Jakote* ivsze!5i lc )  o d z le ly  dla ZaV?addw nan- 
kowych męskicli i źcńskfclł.

Przyjnmjc rdwnież pojedyncze zamówienia prynratne m ^sie, damskie i dziecięce od najCfrc mniejszy ca
do najw ykw intniejszych.

®  Towarzystwo zatrtfdnia siły robocze pierwszorzędne czetn daje rękojme solidnego i punktualnego wylronaala 
®  licząc przyttm ceny ó 30°/o r.lłszc od cc:. tar^ov.jcb.

©
©
©
©
©
©

®

p o s z u k u j e

nau czyciela lub n au czycie lki
j ę z y k a  n i e s n i c c k l c g o .  2879

Zgłosżenia przyjmuje Dj rekcja gimnazjum.

PASY
P I O N

S K Ó R Z A N E  

b b H O W E

PION
dostarczy

n a ty c h m ia s t

Lw6v/ 
Lwowska 48

S u r o w e  s k o r k i
U afd le v. t a l i e !  lloSci po aajw yłszyeh  cenach

R S Y E P l  Antoniego Trsbki.Syn 
u l .  S s s w s k a  L .  1 2 .  2770

ZAKUS0 KRAWIECTWA OAMCKIESO

Źródło ^  ^  p rzybarów  ^  | 
do szycia i k ra w ie c zy zn y

N?di krajowa I zagraniczną karalny, łaśmy JedACbne 
I bawełniane, guziki do ubrań i bielizny, guma podwięz- 
kowa Pończochy dams ie, dziecinne, skarpetki męskie, 

rękawiczki — poleca firma 242-1

E. OSTASZEWSKI i E . M EY ER
K rs fc ó w , fey n rtr 5 .

Przesyłki na pro-ółnc.ŷ  «ek«teci;nia się odwrotnie pof- 
zaliczkft. — Dla Kółek Kolniczyeli i Keusamów ceny Bpecywti

r-7-la za 1 
icyt!ne. I

Fuiro
męskie, w dobrym stanie 
sprzeda pracow. kuśnier
ska Sfan. Klerzka Kraków, 

ul. św. Anny 4. 2622

s t t m c i o i i u f
Łęskie;, dfłłisk.ej i dziicizuj.

Dymki, drelichy, ręczniki 
i płótna na prześcieradła.

K O Ł i m Y  
I w y p r a w y  szkolna 
dla Panianak i Studentów
gotowe i na zsmńwienfa.

a m  E u m m
Kraków, Sławkowska 13.

257.1

O b ra sk i  aa
Fig i iirlcj B o ż a  i-o  ffasrosSaassea d e  s k o p e k .

K s k e n d u r t e  n a  e-ofc ł S S f l  = = 3 s p o ie c a  — —— -.s >n

Stanisław Da|| Me! arfj;ktfśw'rc3gii.p2sśrSw j ĝarJsji
  I lię u  n i .  s i a w k n i v s ! i a  4

KŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY\
ę j j j  n s ^ s l i t e j ,  d am R hkiel i d z i t i c i p s e ? .  

l>Tm»I, drelichy, ręczni!,! 1 u ló t-a  na przcówiemdlR.

Kołdry i wyprawy szkolne ^ ow ffn a « “ SwlS“ a. 
M arsfa K (3iSn»w «ka Kraków, Sławkowska 13

MBBMgaaaBKsgaaBMBaaaBBa

Kartki
na sw.miKołsia 1 
nm» A . ZEM BRŻYC Kt

Magazyn papieru i przybarów kancelaryjnych

Krak^Wg mS> FIorsfaAsk^ L» ©, 
T a d e u s z  S a t ^ a k  i  S k s

S K Ł . i »  P A P I E R U  I A R T . R E Ł i e i ó M Y C H  
K r a k ó w , ś w . A n n y  3 .

Poleca: przybory szkolne i kancelaryjne, albumy na 
fotografie i kar.ki, pamiętniki, grzebień e, mydełka 

toaletowe, widokówki w wielkim wyborze i t. d. 
Obrazy, krzyże, różańce medaliki, łańcuszki i książki 

d > nabożeństwa. 232-i
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowa.

■■ ■}; •

A ^ f l i L J O N O W K I  4 %  p o ż y w k i  
I j ^ f f  premfowe} i oblrgacye 5fl/o pczy-
m J & czki długoiormijiowej Si, do r.atycia

8 & n d .  Tsw. y h h . i P eżfcęk w K B k B B ie.P I.® ri3*Ł I.B .
roC z In ; c rz . rano od O-l 1 p o p «Ł  0,1 ł ' e -

@ ® @ ® ® © © ® ® @ © © ® © © © ®  

ALBIN JAWORSKI
( p r z e d t e m  W . K o s y d a r ą k i )

H A N D E L  N A C Z Y Ń  K U C H EN N Y C H
oraz artyku łów

d l a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  
K r a k ó w ,  R y w a k  g t .  Ł .  2 4 .

KOMPLETNE WYRIAWY KUCHENNE:

Lodownie pokojowe.

Latarnie stajenne, pokcjiwa, 
ręczne i słupowa.

W a n n y  i n a s l a d ó w k i  
r y n k o w e .

Baniaki i balia cynkowa
do prania bielizny.

B a ń k i  n a  m l e k o .  —  
S i i o ą c c  c y n o w a n e  I 

C e n t r y f u g i .

H u rto w i; 3  i t z ę ś d o w a  s p r z e d a ż  2860

d l a  K ć v G k  3 2 k ł r d n l «  R e l n i c z y c h .

BUr y na łędania. —  Wysyłka na prowlncyę odwrotnie.

N aczynia em aliow ane
al-rainiow’  i porcelanowe.

l Y y r t l z y  d r z e w n e  ja
ko to: YGiłki i stolnice do 
ciasta. — Datki i deski do 
mięsa. — W ieszadcłsa do 
iciercczek. i ompletne ły

żniki.

Lampy kuciieńac i stołowa
Xn -V*, 8'’. U”. t5»,

Sr* J x a  i knoty do tychłe.

W ieszadła s to ją c e .

J. KALAFARSKtEGO 2S70

w  K r a k o w i e , u l . S z e w s k a  L .  1 2 .
wykonuje Itosfyuir.y spacc-row e i sp erio tvc, p łaszcze  
falrzaue, śv/iil-.i iłp. I)!a  P. a1, przejezdnych  m iara  
w paru godzinach. — Posiada najlepsze rcferen cy c  
Jako lo l unego wykonania i praktycznego kroju .

W aZ ?3E KŁfŁ SEP=SIK5ŁRSYS76 w .

KURSA MATURYCZNE
pad iacho.i-cr.i kierownictwem prof. BctnraoRicza.

K r a k ó w ,  u l .  K a r m c i i c i i a  Ł .  E 2 ,  E3 p .
0 godzin ćzżenuic. — Wpisy od godz. 10—2 1 od 4-7. 
Ktorow-iil: fdchcwy pnyjmTit9 od godziny 4—5 po pohutrua. 
Zarząd kursów podaje do viadoiuoścł, ie obok kuma I-ro- 
ouicga ł dwu !clp togo, przy goto wojacy fh w prT.e»‘;ęfił icdaege 

roku ewcntualnio d*6ch lat do malury szkół Brrdriieh, . 
o tw ie ra  iv najbliższych dniach a4a;:cłnie odup* 
b»jr k o m  «natns yeziijr serctn r.rj a !a y  £ ann !og!* 
ein y  Uores^ondcney^ny, p r? } geiowKlący zapc; = 
m ocą liia tiakeyt plsctnuyeh n s lc s i^ id e  w ysy- 

* tanyeSa. 2UiO

■ Wjjjiafflf peczła za zalicz!'.?: 
[MsrtBPjraf „ R E K O R D ” i

nie do zniszczenia
140 cjtI. taerokoAci 

I  m tr . za  Alk 0 7 0  —

! fUnailT BtUI SlHOIj 
HOJTASZ 

|i W0ŁK0W!0Z|
Kraków, Po^wile 5  b.

J  ? łC i
iw* ■ SBB 5Zf>--5ESlg«2

Ortopedyczne
obuwie n ć  wszelkie skr6ue- 

niri I chore nogi wyu-onuje 
P r s c o n n t a  c r t c f c d y c z n a

Jan Solarski i Ska
Kraków-, św . Gertrudy 7.

'J>Zo

Kupię aptekę
zaraz w ICongrocIwcr. chętnioj 
na prowincyi. Szczegółowe wiii- 
docioici pioszę Iiadsytaę: M,c- 
•how w. Kieifccktc, bL Uórbicł,

O®24

W a ż n e  d ia  S k ł a d n i c
Ktfłok 1 Knpctfw

wyroby ga.ucarBhle. garnki, mł
aki, c!o:jic.-.!.i. wazony flto z: I:ta- 

<lńw ogiodowyeh pn-oc-a 
JanCluaiel Modyala &iojov.fil;a 

73 p. Łańcut. 289'.)

R e s ta rrc c ja  k o le j, w Cha
bówce przyjmie z a r a z

uczciwą, gospodarną

K U S K A R K Ę
i pannę inteligentną z szy
ciem do dzieci. Zgłoszenia

tnreże. 2378

ĄuSostfrft&EI©;» u 5*0 wy 
Pegeoł-I^yon. 8 X 17. H, P, 4*ro 
siedrer.iowy, w baidio do ryi» 
sł-jnio wolny od rekwi7.jrcyif 
b tanio zarf.z do spfzcdr.uio. 

'V/i,łdoniość osobiście od 1—4, 
badkiewici:. Kr.żków, ul. Czy 

s;a 8. Teł. 3157. 2852

Fabryka organćw
B r u d  R f B G E B
karniów (JSgorndorf) Śięsk

buduje światowej sławy
k o & t i o t y  B e r g a :  y

Koncsirłoafe. 3840

O K A Z Y A j j i j j f
5000 m. b. lana-żel. 
mufowe, n o w e  ze 
stacyi Małopolskiej 
dostarczym y..............

2843

^ S ^ r a m B HE5EgBSBE 5 8 B E

Niniejszem podajem y do  aiatSerneści, że ow erzy lBm y  w SCrskswSe *o* 
ożzielną filio nasirego przedifebiorstcia ped  ffrmos

„TRANSPORT P0LSKI“
DOM SPEuYCYiNC-HAhDLOWY. .Spółkaakiyjfia. DOM SPEPYCYJNO-HAHDLOWY.

O z i d z i a i  im K r a k o w i e  p r i y  u l .  D ł u g i e j  L .  8 2 .  Y i a i e J o n  1 5 3 .  
B i u r o  m i a s t o w a  p n j  u l i c y  F l s s u a ń s k ł c J  L .  9. T s H o b  1 0 8 7 .

Pedejtnsjemy transportowania ładunków  Sadom 5 w oda w  obrębie
P a A s t w a  P o t s f i^ o f io  I  a a g r a n ic s * .  2831

Ekspedycya, cienH, magazynowanie, ubezpieczaniu transportów Warranty, Komis, Inksso*
Brmb ^(ajcpolsk l jedna 2 najpo w ażnie juzy eh Instjrtacirł flnnusowyeli, k tóry  ił^  przyczynił 

do pow ołan ia  do życia n iitlefsz^go przcd»l«;hłorut\\ra ile  susa Je Je.
Przewóz Jad cków własneirl ażinuchodawl clęiMrowemł a  w tramwajem miej
skim z dworca towarowego do cas/.ycb magaz\nów przy al. DlngLeJ ł2 i co naszej Id entcli w miejcie. 

Oddziały w łasne: lVarszuwa, (itloilaih, Łódź, lirak ów , Lwów, B latyłjok , C ^atocbow a I Badoni 
poza leni we wszystkich wIc^kszycRt m lejucow ośclad* Panfcłwa Poisklago. 

d cn eraln e zautepstwo: W łoaklego Twa ^cningl Noraklej ^Lloyd Triestina©* ftTwa le g i  cn i rze
cznej nLloyd llyd gcsld *. T ransport Pofiki Ska Akc. W arszaw a Aleje dcrozoilm skic 84 .

iFoman-iuiLOffE ^
w« Lwowie, Zasnarstynfiw-Lwowska 13.

Ir^ lis 2 ^ k a  S w  p . 1 9 2 1
saisicśd  prócz w alu innych dnie p raca o  wrbitnej war* 

t o ż c f  f i l e f s ó t l e j

D r  ci K H 2  !M S £ R Z A  ( f u l ę s l a  L U B E C K S i^ O

p. t.:

Św. Augustyna księgi o muzyce
(przafłsd i objaśnienia}, o ra z

PoEska fiiozofja muzyki.
P r e n u m e r a ta  n a  r o k  1921 w y n ie sie  Mp. i 20*— 

A óres W yd aw n ictw a: K ijaków , n !. iw . T om asza 35.

GORZELNIA K O N I A K Ó W
: :  w  P e z n a f t i i a  : :

Io w . z  o . p., ul. Skarb ow a  21, p o le ca  w y ro b y  s w o je  z n a n o  z w y 
b o ro w e j ja k o ś c i , w  m n ie jsz y ch  p a r ty a c h  i  w a g o n a m i w  b e c z k a c h

ł b u te lk a ch .

. „WAWEL"
i  IOWARmiWO SPEOIlME i TRANSPORTOWE

I______________
Spółka z ogr, odpaw.

WIEDEŃ
III . M a m r g a s s a  3 0 .

W ARSZAW A
ió raw ia  38.

KRAKÓW
Sw . Anny 4. Tel. 3426.

TRZEBI #IA.

ŁWOW
Hatm ańska 22.

DZIEDZICE
Dworzec.

A d r e s  d l a  d e p e s z : „ W a w e K r a n s & o r t “ .

Specyalny dział: I

TRANSPORTY KOMPENZAGYJNE
w łasnym i pociągam i. i

2720

*r :’dadcn Połaklej Spółki firnowej. Stow. n rej. z ogr. odpow, w Krakowie. Ecdakto- odpowiedzialny: Karol H p l e k s a ,  -  Drukarnia „Glosą Karodu" jg Krakowie pod nwądem Romana Forka,


